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Przed rozstrzygnięciem się losów nowego gabinetu. 


Warszawa. (M). Na dzisiejszem posiedze- | 
miu sejmu wygłosi p. Sliwiński deklaracyę 
programową nowego rządu, Jak się dowia- 
duję, prawica zamierza wystąpić z wnio- 
skiem o odroczenie dyskusyi nad deklaracyą 
do następnego posiedzenia. 

Warszawa. (M) Dziś o godzinie 5-tej po- 
południu odbyło się posiedzenie rady mini- | 
strów, na którem był ostatecznie uchwalony 
tekst ekspose rządowego. 


: ko def: 
Stanowisko kubu gosów iyiewsiith, 
Warszawa. (M) Przewodn* zący klubu po- 

słów nar.-żydowskich dr. Thon konferował 

dziś z premierem Sliwińskim, 

Warszawa. (M) Jak się dowiaduję, takty- 
ka posłów żydowskich w czasie głosowania 
nad votum zaufania dla nowego rządu nie 
została jeszcze ustalona. Stanowisko klubu 
posłów żydowskich zależne jest od spełnie- 
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Mydęgieka rana 
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(Telefonem od naszegv korespondenta) 


nia życzeń, wysuniętych przez klub wobec 
premiera, 


Zmiany w ministerstwie skarbu. 


Warszawa, (M) Nowy minister skarbu p. 
Jastrzębski odbył dziś dłuższą konierencyę 
z wiceministrem p. Markowskim, który na- 
dał pozostaje na swem słanowisku. Nato- 
miast dwaj inni wiceministrowie p. Mikul- 
ski i Makowiecki zgłosili swą dymisyę. 

mma 


Nowy podstęp endecyi w sprawie 


ordynacyi wyborczej. 


Warszawa, (b) Dzisiejsze posiedzenie Sej- 
mu będzie „scnzacyjnem”* nie tylko z po- 
wodu deklaracyi p. Śliwińskiego, ale i z po- 
wodu ordynacyi wyborczej. Lewica gotuje 
się do ostrego ataku na marszałka Trąwp- 


pidęckiCh / 


Szczegóły krwawych zajść w Wiinie. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warsząwa. (M.) O zajściach, jakie miały one- 
gdaj miejsce w Wilnie dowiaduję się naslępuja- 
cych ciekawych szczegółów: 

„Dziennik Wileński“, znany ze swych niejedno- 
krotnych warcholskich wystąpień, wezwał ludność | 
do licznego stawienia się na wiec „żydoznawczy ' 
pomimo zakazu władz. Wobec tej prowokacyi | 
władze zostały zmuszone do wysłania oddziału | 
policyi celem niedopuszczenia do odbycia się ^d- 
czytu. Oddział ien w ilości kilku ludzi początkowo 
dość skutecznie wywiązywał się ze swago zada- 
uiu, lecz w miarę napływania tłumów musiał się 
colnąć, żądając pomocy. Tymczasem pod kościo- 
łem św. Kazimierza odbył się liczny wiec, na któ- 
rym mimo zapewnień ks. Tobusia, że tłum uspo- 
koi, padaly słowa podniecające i podburzające do 
antyżydowskich wystąpień. Przemawiali między 
innymi redaktor „Dziennika Wileńskiego“ Obst, 
ks. Sobaś i ks. Tomak (!). i 

Po wiecu tłum ruszył zwartą ławą ku sali 
miejskiej. Ze strony tłumu zaczęły padać okrzyki 
nawołujące do bicia żydów i „żydowskich pa- ' 
chołków*, policyantów. Wśród tłumu znajdowali 
się wojskowi w Czynnej służhie, jak i zdemobili- 
zowani. Za okrzykami poszły czyny: Zbito do- | 
tkliwie komendanta policyi I. okręgu. . 

Wobec lego zawezwano oddział policyi konnej. 
I policyaaci zaczęli już usuwać napastników, gdy 
ks. Tomak zażądał wycofania policyi, podkreśla- 
jąc, że tylko wówczas można będzie zapobiedz 
dalszym wykroczeniom. Oddział przeto cofnął się. 
Z tego jednak skorzystali napastnicy i wyrwaw- 
szy karabin st. przodownikowi zaczęli strzelać 
w stronę policyi. Ofiarą strzałów padli: stróż 
Kucharzewski i st. przodownik Kwarczyk. Poli- 
cya zmuszona była użyć broni, Gdy jednak 2-kro- 
tna salwa w powietrze okazała się bez skutku, 
policya wycofała się do komisaryatu. Tłum obległ 
jedmak komisaryat i wdarłszy się do wnętrza, 
począł plądrować. Nadeszła pomoc aresztowała 
43 osoby. 

W międzyczasie reszta napastników poczęła ra- 
ANEA składy i mieszkania żydów przy ul. Ru- 

ef. 
L Æ kolei w ul. Niemieckiej utworzył się pochód, | 


| a m 


U 
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| okres ważności usiawy, co też uchwalono. 


który wraz z generalem Konarzewskim ną czele 
(21) począł domagać się uwolnienia aresztowa- 
nych. Pan generał powołał się na porozumienie 
z delegatem rządu i poprowadził tłum, uzbrojony 
w kamienie pod gmach policyi, gdzie powtórzył 
żądanie uwolnienia aresztowanych. Prokurator 
po przesłuchaniu uwolnił też wszystkich. f 

Podczas zajėć oprócz 2 już wymienionyçh-za- 
bitych, raniono ciężko około 10 osób, w tem 6 Ży- 
dów, a kilkadziesiąt osób lekko. 

Nocą prokurator zarządził powtórne areszto- 
wanie uwolnionych. 


Wiedeń. PAT. Donoszą z Berlina: Rada pań- 
stwa przyjęła wczoraj późnym wieczorem 48 gło- 
sami przeciwko 18 głosom ustawę o ochronie re- 
Projekt przewidywał początkowo Czas 
trwania uslawy na 2 lata, jednakże reprezentant 
Saksonii Dr. Grabnauer zaproponował 5-cio letni 
Naj- 
bardziej zwalczane było postanowienie, że człon- 
kowie dawnej dynastyi w razie wykroczenia prze- 
ciwko ustawie o ochronie republiki mają być z 
Niemiec wydałeni, względnie ma im być wzbro- 
niony przyjazd do Niemiec. Postanowienie to 
zwalczali przedstawiciele Prus zachodnich i ba- 
warski minister spraw wewnętrznych, który po- 
stanowiemie to nazwał prowokacyą znacznej czę- 
Ści ludności Bawaryi. 


© rozszerzenie koalicył rządowej. 

Berlin. PAT. Organ oficyulny zorganizowanych 
robotników donosi, że w ciągu rokowań między 
obu partyami socyalistycznemi w sprawie wstą- 
pienia niezawisłych do rządu panowało jaknaj- 
lepsze porozumienie. Na wtorek wyznaczono kon- 
ferencyę ze stronnictwami mieszczańskiemi koa- 
licyjnemi. 


A tymczasem nowe napady. - 
Berlin. PAT. Maksymilian Harden został wczo- 
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czyńskiego, który na liczne starania prawł- 
cy chwycił się nowego środka celem dalsze- 
go odroczenia uchwały o ordynacyi wybor- 
czej, Poseł Lubanowicz wniósł bovem da 
biura sejmowego poprawki do 3 czytania 
ordynacyi wyl'ozczej, w których między in- 
nemi zmianani proponuje tak daieko idące 
zmiany, jak zupełne zniesienie list gaństwo= 
wych Gdyby read poprawkami temi, rcząęo+ 
częła się dysk: sya, jasnem jest, iż nie gł 
ky być dotrs;many termin rozpisania wy: 
borćw w daiu !4 lipca w „Dzienniku ustaw”, 
wobec czego i wybory nie mogłyby się ode 
być w dniu 1 października, A prawica dąży 
do tego, chcąc na czas wyborów mieć bar- 
dziej wygodny gabinet, Rozgoryczenie lewi- 
cy jest tak wielkie, że możliwą jest bardzą 
ostra akcya parlamentarna przeciw inspira- 
torowi tych wykrętów, marsz. Trąmpczyk: 


skieinu. 


Warszawa, (M) W związku m osłatniemi zaf- 
śliami wzywa crgan ral ludowych „Geoiiec pH 
świąteczny" wszystkie organizauwge Dez różnieyg 
przynależności do energicznego przeciwstawienia 
się prowokatoram chec antyżydowskich, któwa 
zniesławiają imię Polski Na mieście uiszak, ałą 
też odezwa władz, wzywająca Wiliam da zacho 
wania spokoju. 

Wilno, (A. W.) W związku s ostatniemi zajście” 
mi, władze miejscowe zarządziły wszelkie Środki 
ostrożności, aby nie dopuścić do powtórzenia wy" 
padku. W poniedziałek około południa na miejscu 
wypadku zgromadziły się tłumy ponownie, 
rozpędzono bez trudu. Nastrój w mieście podais- 
cony. o 4 

Warszawa. (M.) Jak się dowiaduję, ma pra 
na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu wnieść inter- 
pelacyę w sprawie zajść wileńskich. 


Rada państwa uttyaliła ustawę o ochronie republiki niemieckiej. 


raj wieczorem w pobliżu swego mieszkania w ie- 
lonii „Gruenwald“ napadnięty przez dwóch Mr 
dz, i ugodzony kilkakrotnie kastatami w głowę. 
Odniósł on 5 ran. Przeniesiomo go nieprzytomnegą 
do domu. Córka Hardepa zawiadomiła natyci- 
miast policyę. 

Berlin. PAT. Urzędowo podają: Śłedztwo pod- 
jete przez połicyę natychmiast Po napadzie na 
Haurdena wykazało, że w napadzie brały udział 
dwie osoby. Jednego z nich aresztowano, co dą 
drugiego policya jest na jego tropie. Obaj pocho- 
dzą z tychsamych kół, co mordercy Rathenana. 
Osobnik aresztowany jest członkiem związku na- 
rodowego żołnierzy, rozwiązanego niedawna 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych. Miał om 
w krawatce szpilkę z krzyżem haczykowatym, od: 
znaką nacyo: alistów. 


Demon:.tracye robotników 


Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse“ donosi « 
Berlina: Oczekują tu z naprężeniem przebiega 
demonstracyi robotniczej, która się odbędzie ma 
placu przed kościołem poświęconym pamięci cew. 
Wilhelma. Zachodzi obawa prowokacyi, sfery le- 
wicowe są wzburzone wiadomościami, że na dwie 
rzec Szczeciński przybyło wiele kompanii Reichu= 
webry. Z 

Dem iiin — auananaCNA 
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Kraków, 5 lipca. 
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adu angielskiego. 


(is) W driu wczorajszyn: miała się odbuź | 


w angieiskici Izbie gmin dyskusya nad man 
datem palestyńskim. Nie wieiny jeszcze w ej 
chwili, czy dysikkusya rzeczywiście się cdby- 
ła i z jakim wynikiem, Z zapartym oddechem 
czekamy wiadomości, albowiem uchwala 
Izby Gmin będzie miała dla lesów mandatu 
jeśli nie decydujące, to jednak znaczenie za- 
sadnicze, a w każdym razie bez porównania 
większe niż uchwala Izby lordów, 

Wczorajsze telegramy przyniosły nam pa- 
tomiast inną wiadomość, która rzuca snop 
świaiia na zamierzenia rządu brytyjskiego 
w sprawie Palestyny. 

Jest nią dekiaracya Churchilla. 

Historya tej deklaracyi jest długa, a po- 
przedziły ją narady wielu, wielu miesięcy, 


w których eśgzekutywa organizacyi syońskiej | 


czynny brała udział, zająwszy wobec propo- 
zycyi rządu ostateczne swe stanowisko na 
osłatniem posiedzeniu swem z dnia 18 czer- 
wca br, 

Cóż nam dekłaracya daje, a co nam od- 
biera? pin 
„. Jest ona deklaracyą rządu całego, ma za- 
tem taki sam charakter jak deklaracya Bal 


| W/eizmanna zdezawuować, lecz 


foura. Jest potwierdzeniem deklaracyi Bal- | 


$oura, albowiem rozpoczyna się od słów: 
„Rząd brytyjski potwierdzając swoją dekla- 
racyę zaznacza, że jest nadal zdecydowanym 
utworzyć w Palestynie narodową siedzibę 
żydowską”, 


ia inirodukcya deklaracyi po uchwale 
bby lordów a przed uchwałą Izby Gmin 
oznacza dla nas silne uspokojenie, Wynika 
z 


niej bowiem, że rząd brytyjski słowa da- 
ie złamie i nadal zdążać będzie w kie- 
wytkniętym przez deklaracyę Bal- 


runku, 
boura. 

Cel zatem ostateczny, program maksymal- 
jaki miała deklaracya Balfoura zostały 
w całości utrzymane, potwierdzone i wzmo- 
emiciie.'Siowa „zdecydowanym jest utwo- 
rzyć” wskwzują na to, że rząd brytyjski me 


wzgłędu na pewne wydatki, jakie z akcyą 
tą łączą się d!a podatnika angielskiego (ar- 
súa). 


Oznacza wreszcie oświaaczenie wobec na- 
rodu arabskiego i delegacyi arabskiej, że 
kardynalne żądanie delegacyi, zniesienia de- 
klaracyi Balfoura nie zostanie uwzględnio- 
nem, że wręcz przeciwnie Arabowie winni 
się z tem noedzić, że Palestyna będzie sie- 
dzibą żydowską”, 

Zdanie drugie deklaracyi: „Żydowski na- 
ród będzie miał w Palestynie wszystkie „pra 
wa i nie będzie cierpiał ucisku pozostaje 
w związku przyczynowym ze zdaniem po- 
przedniem i oznacza jak gdyby sankcyę, na 
wypadek, gdyby się Arabowie z myślą ży- 
dowskiej sicdziby narodowej nie chcieli po- 
godzić, Wtedy bowiem rząd mandatowy bę- 
dzie musiał chwycić się środków, aby zape- 
wnić narcdowi żydowskiemu wszystkie pra- 
wa i uchronić go od ucisku. 

Cała reszta dekłaracvi rozpada się na trzy 
e dalsze myślowe części: Pierwsza zwrócona 
jest do viraków i ma na celu ich uspokoje- 
nie, druga pośrednio odnosi się do obaw 
Watykanu, wreszcic czwarta, stwierdza, że 
 organizacya syońska już dała placet na tę 
deklaracyę rządu brytyjskiego. 

Zajmiemy się niemi po krótce. é 

Cznść drou rozpoczyna się, powiedzmy 
otwor": > sbiwkiem pod adresem 
proś. "/eizmanna. Jego to bowiem są słowa, 
wypowiedziane przed kilkoma miesiącami 


| 
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na zgromadzeniu, że „pragniemy, by Pale- 
styna była tak żydowską, jak Anglia — an- 
Sielska". 

Rząd mimo woli dezawuuje w tym wzglę- 
dzie Weizmanna i oświadcza, że nie dopuści 
do tego, aby Palestyna stała się tak żydow- 
ską, jak Anglia angielską. 

Prof. Weizmann, który od samego począt- | 

n jest reprezentantem polityki utorowania 
zgodnego współżycia  żydowako-arabskiego 
i zwelennikiem ewoldcyjneśo ugruntowania 
siedziby narodowej na tej zasadzie, że w | 
Palestynie miejsca dość dla obu EM 

| 
t 


nżył wyrażenia tego może raczej jako reto- 
ryczneso „bon mot“ niż jako programu po | 
'ilvcznego, 


Rząd angielski widocznie jednak chciał 
usunąć wszelkie nieporozumienia w tym 
"zględzie skoro — zdanie to ostatecznie w 


| 
I 
klaracyi pozostawił. | 

Uczynił to z pewnością nie dlatego, by | 

by uspo- 
koić opinię arabską. Admonicya rządu jest 
również odpowiedzią w stronę maksymali- 
stów z pod znaku Nordaua, którzy stawiają 
kwestyę: albo wszystko, — albo nic, 
” Zapewniwszy Arabów o pelnej swobodzie | 
rozwoju, leżącej zresztą zawsze w naszej 
intencyi, stwierdza dekłaracya, że egzekuty- | 
wa organizacyi syońskiei nie bedzie miała 
.„przodującej” roli w rządzie tego kraju. Wy- 
nika stąd, że eszekutywa  syońska, będzie 
jednak miała udział w rządzie, lecz tvłko 
taki, jaki jei stosunkowo i zgodnie z celem 
deklaracyi Balfoura, w obecnym układzie | 
sił przypada, 

Co deklaracya następnie mówi o najisto- 
tniejszej sprawie praktycznej, tj. o imigracyi, 
da się ująć w dwu wnioskach: 

1) Dyskusya na temat, czy imigracya bę- 
dzie „masowa czv tylko „ograniczoną“ jest 
akademicką. Bedzie ona bowiem w każdej | 
chwil uwarmikowana .możnością ekonomi- 
szną kraju”, czyli że będzie większą lub 
mniejszą, zależnie od uzgodnienia warunków 
zaludnienia, kapitału i pracy. Zasadniczo za- 
tem wielka imigracya nie jest wykluczoną, | 
gdy tylko sami stworzymv dla niej w kraju ; 
warunki przez odpowiednie inwestycye. Mo- 

| 


żemy zatem zupełnie pogodnie patrzyć w 
przyszłość. aľłbowiem wielkość imigracyi w 
lwiej części zależeć będzie od samego na- 
ródu żydowskiego. 

2) Dotychczasowe przepisy imigracyjne, 
równające się prawie zupełnemu jej zniesie- 
niu, będą zmienione w porozumieniu z przed- 
stawicielami administracyi palestyńskiej, a 
w braku jednomyślności wedle decyzyi rzą- 


du brytyjskiego, tego samego rządu, który 
potwierdza deklaracyę Balfoura. 1 
Część trzecia idzie w zupełności po linii 


naszych intencyi, albowiem daje gwarancye 
utrzymania praw i rozwoju poszczególnym 
religjom. Wynika z niej dalej, że rząd bry- 
tyjski liczy się z przyjęciem mandatu przez 
Ligę narodów, skoro przewiduje w dekla- 
r5cyi odwoływanie się do Ligi narodów w 


| stosunku. 


| utworzyć w Palestynie siedziby 


Mean 
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dolyczące mandatu angielskiego nad Pale- 
styną nie mogly być w pewnych wypadkach 
utrzymane, albo ściśle zastosowane”. 

Wreszcie oslatnia część stwierdza, że or 
gani:acya syońska  dehlaracyę tę przyjęł. 
i „zapewniia rząd angielski, iż działalnośc 
jej będzie zgodna z polityką rządu angiel 
skiepo w Palestynie". 

Z tego ustępu końcowego zdaje się wyni 
kać, że delegacya arabska, której deklara. 
cya la z pewnością również została przed- 


| łożoną i która również w dyskusyi nad de- 


klaracyą brała udział, deklaracyi tej mie za- 
akceptowała lub przynajmniej nie złożyła 
żadnego oświadczenia co do swego do niej 
To drugie przypuszczenie zdaje 


| si być bardziej prawdopodobnem. . 


Krótko reasumując wnioski nasze, może» 
my stwierdzić: 1) deklaracya Churchilla jest 
korekturą niewypowiedzianych w deklara- 
cyi Balfoura iniencyi, które w listopadzie 
1917 roku były z, pewnością szersze, jakkoł- 
wiek ałbo może właśnie dlatego, że nie były 
w deklaracyi Balfoura wyrażnie zaznaczo- 
ne; jest sprowadzeniem deklaracyi Balfoura 
na grunt realnych warunków pracy, które 
dziś mogły być stokroć lepsze, gdyby naród 
żydowski przez ubiegłe 4 lata był 100 razy 
tyle dał kapitału i idealizmu, ile dał rzeczy- 
wiście, W tem znaczeniu deklaracya jest 
pierwszym logicznym rezultatem naszych 
własnych przewinień. 

2) Deklaracya daje nam i w tej chwili nie- 
przejrzane możliwości pracy i jest dla nas 
memento, że przyjść może chwila, gdy rząd 
sytyjski nie będzie „nadal zdecydowanym 
i narodowej 
żydowskiej", jeśli rzeczywistość przez nas 
stworzona zmusi go do dalszej korektury i 
zacieśnienia treści deklaracyi zgodnie z tą 
właśnie rzeczywistością. 

Słyszymy wokół siebie pytania: czy ma- 
my się cieszyć, czy smucić, 

Odpowiedź nasza jest: ani jedno, ani dru- 
gie, a tylko jąć się pracy, wielkiej, bezustan- 
nej, zjednoczonej, hez zawiści, dawać zapał, 
ludzi i pieniądze dla Palestyny, a przyjdzie 
czas, że dzisiejsza deklaracya, która jest 
słońcem  przeświecającem przez chmury. 
stanie się słońcem na bezchmurnym błękicie 

Antysvońska, antysemicka, żydożercza 

Morning Post" pisała z okazyi onegdajszej 
uchwały Tekv lordów: 3 

„Ostatnia mowa Balfoura w Izbie lordów 
utkwi głęboko w pamięci tych, którzy ją 
słyszeli. Niewiele rzeczy porusza go tak sil- 
nie, jak kwestya syonizmu i perspektywa 
przesiedlenia Żydów z powrotem do własne- 
go kraju. Kiedy przemawiał do lordów zda- 
wałoby się, jak gdyby był świadkiem potę- 
żnego dramatu historyi świata i jak gdyby 
stał na wzgórzach Pisgah w chwili, gdy ra- 
sa żydowska kroczy poprzez stulecia i wre- 
szcie po długich latach ucisku wraca znowu 
do kraju, gdzie będzie mogła rozwinąć w 
pełni własną kulturę”. y 

Oby w nas samych wstąpiła ta wszech- 
władna Świadomość. że przeżywamy w sa- 
mych sobie potężny dramat historyi świata 
i naszego własnego narodu, tak, jak wyczu- 
wa wróg nasz „Morning Post” — w naszym 
obcym wielkim przyjacielu — lordzie Bal- 


wypadkach, „gdyby poszczególne paragrafy ; 
= pae era = i = 


nierosyjskiej komisyi dla spraw Własności pry- 
walnej celem uzgodnienia metod zakomunikowa- 
nia Rosyi strat poniesionych przez poszczególne 
państwa. Postanowiono podać reklamacyę w wa- 
lucie poszczególnych krajów, poczynić zastrzeże- 
nią co do miarodajności cyfr, strat walutowych 
i innych. Rozpowszechniają tu pogłoskę, że Li- 
twinow w dalszym ciągu prowadzi starania ma- 
jące na celu uzyskanie kredytów państwowych. 
W sferach konferencyjnych panuje zgodne prze- 
konanie, iż pierwszym warunkiem udzielenia w 
jakiejkolwiek formie kredytu będzie zwrot mie- 
nia przez stronę 


Hsga. PAT. Dnia 3 bm. odbyło się posiedzenie | 


fourze. _ 


Niewyjaśniona sytuacya w Hadze. 


Londyn. PAT. Biuro Reutera dowiaduje się z 
kompetentnej stromy zagranicznej, że sytuacya na 
konferencyi w Hadze będzie w ciągu tego tygo- 
dnia wyjaśniona. Litwinow miał się wyrazić, że 
nie zabawi długo w Hadze i wróci do Rosyi, je- 
żeli w ciągu tygodnia nie będzie wiadomo, jakie 
kredyty mocarstwa 'chcą przyznać Rosyi. 


Szancer w Paryżu. 

Paryż. PAT. (WBK.) Przybycie Szancera do 
Paryża, Oczekiwane dzisiaj, zostało odroczone, 
Szaacer nie przybędzie tu przed czwartkiem. We 
środę odbędzie on jeszcze konierencyę z Lloydem 
George. 
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F godzin staj stary a zarazem wiecznie młody 
Eouis Marschaj przed komisyą imigracyjną w 
(Waszyngtonie i rzucał gromy na ograniczenia i- 
migracyjne. Dowcdził, że Stany Zjedn. zostały zbu- 
Gowane przez imigrantów i że „byłoby nie po a- 
mer sku i niesprawiedliwie zamykać obecnie 
przed nimi wrota Ameryki". Przecież zarówna 
matka Wilsona jak i rodzice Housa byli emigran- 

i. Przeciwnicy imigracyjni powołują się na 
obecne bezrobocie, ale kryzysy panowały w kra- 
$ i miezaleśnie od imigracji. 

Potem o Żydach: 

„Jeżeł cały świat — zawołał on głosem donio- 

— zwraca się do żydów o przewodnictwo 
llachowe, to niech nikt nie śmie twierdzić, że Żyd 
jest stworzeniem niższego rodzaju. Teraźniejszy 
Żyd pochodzi od tych Żydów, u których cały świat 

ł się. Nie zrozumiecie w żaden sposób East 

ie (dzielnica żydowska w New Jorku) zą pomo. 
cą mikroskopijnego badania włosów emigranta. 
Mrzeba poznać tych ludzi, aby ocenić ich wartość. 

Wiedźcie, że ci nędznie odziani, brodaci handla- 
rze i krawcy w dzień — są w nocy książętami du- 
cha. A jednak wyrobiliście sobie złą opinię o tych 
łodziach, gdybyście wnioskowali o nich na zasa- 
dzie wyglądu zewnętrznego”. 

Dalej nastąpiła wielka dyskusya z posłem Joħn- 
sonem o Żydach i bolszewiźmie. Najpiękniejszą 
jednak chwilą w mowie Marschala był — jak o- 
powiadają naoczni świadkowie — opis ohydnych 
pogromów na Ukrainie, skąd uciekają ci emigran- 
ci. Głos Marschala drżał wówczas z oburzenia — 
wiąszcza gdy mówił o wyrżnięciu przeszło 200 
tysięcy Żydów, gwalceniu kobiet i mordowaniu 
w okropnych męczarniach małych dzieci. 

Niezwłocznie tem wystąpieniqy w Waszyugto- 
nie objął Louis Marschal kierownictwo wielkiej 
akeyi „J. D. C.“ na rzecz 14 milionów dolarów. 
Na wielkich i małych wiecach w New Jorku, na 
niesliczonych placach na prawincyi występował a 
piorunującęmi odezwami i mowami, w których 
nawoływał do ratowania Żydów wschodnio euro- 

jakich od zagłady. Jak siary prorok, stał on, 

arcił i wałął: „Dziękujcie Bogu, ża was tam nie- 
ma, bo byście z pewnościa zginęli — ą jeżeli po- 
zostali jeszczo przy życiu teraz tam zginą, to Wí- 
nę ża to ponłesiecie wy!“ I Louis Marsehal był 
wówczag zupełnie pochłonieły pracą, którą pełnil 
Z takim swiętym zapałem, przejęciem się i wiara, 
na które zdolny jest tylko człowiek, noszący na 
Rwych barkach ciężar wielce doświadczonego na- 
radu. W rozmowach prywatnych mówił z rozgo- 
ryczeniem p Żydach wschodnio-europejskich, pro- 
wadzących obecnie szczęśliwy żywot w Ameryce, 
a gluchych na cierpienia swych braci w dawnej 
Qjcryźnie. Przyłaczał przykłady, przedstawiał do- 
kumęuty, i jakgdyby chege strząść na chwilę ze 
awych bark ogromny ciężap, groził ucieczką, u- 


| Niniej.zą sylwętkę zamieścił na łamach „Na- 
szego Kuryera* p. A. Goldberg. 


MIEOŁAJ WADYAS. 


Pan porucznik. 


Ciąg dalszy. 

Gdy podrósł nieco, otrzymał w gronie drobniut- 
kich tawarzyszów losu przydomek „żydek”, który 
a biegiem czasu Już w szkole średniej w okresie, 


_ poprzedzającym proces kijowski, przekształcił się 


na „bejlis'.. 

Zygmuntowi nie sprawiało to bynajmniej przy- 
krości. 

Wiedział e jest lubianym przez swych kole- 
gów, że jest takim samym z fe chrześcijani- 
pary e] pni, a przydomek — (6 jeno twór próżno- 
ści pcianej gawiedzi. 

Szkołę średnią ukończył bez zbytniego nakładu 
pracy. Nosił się nawet z planem dalszych słudyów. 

Cóż, kiedy „gorące* były wówczas chwile. 

Hasło wylęgłe w piersi Józefa Piisudskiego, 
hasło, które lotem błyskawicy przedostało się da 
wszystkich czulszych serc polskich, hasło walki 
na śmierć i życie a odzyskanie ciemiężonej zjczy- 
sny gnalazło głośny oddźwięk w uczuciach Zy- 
Gaunta. 
>  Wolnożć!.. Wsxys ca je tętnem bije była mu 
drogie nad wyraz. Zdawało mu się, że pojęcie 
to, jedno z trzech wypisanych na wielkim sztan- 
darza rowolucyi francuskiej, jak arenzłą i dwa po- 
mostale w krwi jago już były zaszuzopione, 

Nie pne} swego rodziea, nie gnal Swej rodzi- 
wielki, alo w młodzieńczym umyślę hudowały się 
Mrspaniałe postacie tych, go ga na Świat wynieśli. 
* Ojciec — wieki bojownik powyższych Lech 
(dei, skupiających się wokół pysznego gmachu, 


ROWY DZEMNIE 


sunięciem się od pracy społecznej i stłaniem na 
uboczw — ale było to tylko wówczas, gdy usiło- 
wał zapomnieć kim on jest, gdy chciał gwałlem 
przeprawadzić linię między Żydami  „niemiecki- 
mi“ a „rosyjskimi“. Wielkie jednak serce żydow- 
skie ani na chwilę nie przestało bić — ciężar ze 
swych Lark nigdy Louis Marschał nie potrafi 
zrzucić. 

I niezwłocznie potem znowu szturmował w o- 
bronie biednych książąt ducha z Europy Wscho- 
dniej. 

Louis Marscha]l nie lubi się przeżywać „Żydem 
narodowym“. Na kongresie żydowskim w Amery- 
ce był on przeciwny formule o żydowskich pra- 
wach narodowych przeprowadzonej przez wię- 
kszość. Gdy ta jednak z*%uła przyjęta, Marschal 
poddał się uchwale, również gdy zażądano od nie- 
go wyjazdu na konferencyę pokojową do Paryża, 
uczynił to. I my wszyscy wiemy, czem on był dla 
klauzuli o prawach narodowych mniejszości ży- 
dowskiej, wiemy, że może śmiało uważać tę klau- 
zulę za swe dziecko, wiemy też z jakim zacieka- 
wieniem śledzi on politykę państw, mających zrea- 
lizować prawa mniejszościowe. Louis’ Marschal 
nie jesi zwolennikiem języka żydowskiego a pomimo 
tego nauczył się już na starość czytać po żydow- 
sku, aby być bliżej źródła żydowskiego. A gdy 
podczas wojny również w Stanach Zjednoczonych 
powsiał plan zakazania pism żydowskich z powo- 
du „podobieństwa, jakie zachodzi między języka- 
mi żydowskim a niemieckim* Marschal był pierw- 
szym i jedynym, który najostrzej wystąpił prze- 
ciwko tomu i zażegnał niebezpieczeństwo. 

Louis Marschal nie jest syonistą jak sam mówił 
o sobie. A jednak na przyjęciu urządzonem dla 
delegacyi syonistycznej w wielkiej Operze Halle 
był on jednym z głównych mówców. Uroczyście z 
całym swym świętym zapalem nawoływał dą po- 
pierania „Keren Hajesod*. 

„Odbudowa żydowskiej siedziby narodowej w 
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Louis Marschal. 
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P ie mócźi — nie jest rzeczą jednej jakiejś 
partyi lecz ealego narodu żydowskiego. Honor 
narodu żydowskiega jest zagrożony. 

Niech nie mówią G mas, że uniemy tylko bw 
rzyć, a nie budować, że polityka jest nam zupeł= 
nię obcą. Świat cywilizowany wystawił nas na 
próbę — obyśmy i nasze dzieci nie „potrzebowali 
się wstydzić tej próby". A gdy senat amerykański 
uchwalił rezolucyę na rzecz Palestyny, Louis Mar- 
shal był jednym z pierwszych, którzy witali ini- 
cyatora rezolucyi, seuatora Lodge'a. „Ja nie je- 
stem syonistą — pisze Marshal — jestem tedy w, 
stanie omówić tę sprawę bez przesądu i zabar- 
wienia partyjnego — studyowałem ją i doszedtemi 
do przekonania, żę deklaracya Balfoura jest naj- 
wpływoważytu wyrazęm oficyalnym nowoczęsnej 
dyplomacyi. Całe wieki Żydzi marzyli o możli 
wości prowadzenia życia swoistego w drogim dlą 
nich kraju. Kto tylko jest obeznany z tą sprawą, 
nie może pozostać obojętnym do tej odezwy da 
sprawiedliwości i zdrowego sentymentu", Takie 
jest też stanowisko Komitetu Zyd. w Ameryce, 
diczącego wśród swych członków najwybitniej- 
szych przywódców żydostwa amerykańskiego —4 
którego louis Marshal jest właściwie przewodni« 
czącym. Lonis Marshal jest Żydem, dia którege 
żadna kwesiya żydowska nia jest obcą. Jest ou 
wielkim Żydem, z nielicznych noszących hrzemię 
całego żydostwa. Czuje on w sobię nadzwyczaj 
rozwiniętę poczucie odpowiedzialności za cąły na- 
ród żydowski, jest owiany dumą dawnych wol- 
nych Żydów i przygląda się przeto z miłością oł- 
cowską do objawienia ducha żydowskiego i twór 
czości żydowskiej we wszystkich pasiaciacjh, 
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Wśród największych amerykanów i żydów zał- 
muje Louis Marshal pierwszę miejsce. Zyczymy 
zarówno sobie jak i jemu, aby stanął op jaknaj- 
prędzej w pierwszym rzędzie budowniczych ży« 
dowskiej siedziby nąrodowej. Touis Marshal, we- 
dług całej swej istoty, musi tam znąleżć miejsce 
dla siebie. Świadomość, że on czynnie dopomoża 
do wytrzymania próby, na którą świat cywilizo- 
wany wystawił obecnie naród żydowski, bedzia 
ulgą dla niego samego! 
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Qkupacya Górn. Sląska przez... endecyę. 


Endecya w reali mełemiasieczkowego wycdrwigrosza. — Haszysz cdmowe= 


SZEZĘYZRY. 


— „Kuryer Poranny“: o lapach narodowych dęmókratów. — 


s Niema się czemu dziwić, 
Czyście byli kiedyś, drodzy czytelnicy, w | du, nakarmi w najgorszym szynku į namówi 


malem miasteczku? A jeżeliście tam byl, to 
powiedzcie, czy nie obstąpiła was przy wje- 
ździę do miasteczka cała plejąda rozmaitych 
bachorów, polecając swoje usługi dla ułatwie- 
nia oryenżacyi przybyszą. a | 

Nie radziłbym wam nigdy wpaść w łapy | 
takiego prowincyonaląego guld'a, Z pewno: | 
ścią poprowadzi was do majlichszego zajaz- | 


dominującego nad cąłym światem — gmąchy spra- 
wiedliwości. pe” 

Matka — ile razy o niej myślał, stąwała mu 
przed oczami owa wyniosłą matropa spartańska, 
która golowa była wszystko poświęcić dla społe- 
cznego dobra, r 

Dlaczegóż tedy ci tak poiężni bohaterzy w walce 
o dobrą sprawę porzucjli go?.. Czy dlatego, że to, 
co nie łączy się mierozerwalnie z powszedniością 
życia, co nig jest oparie naygzyniuikach realnych, 
wypływających bezpośrednio z chwilowych wy- 
magań otoczenia — nie przynosi jeszcze oręża ma- 
teryalnego dla ejężkich Ścierań o byt codzienny ?.. 

Zygmuntowi iniuicya młodzieńcza podpowiada- 
ła natarczywie, że musiał się urodzić ną łonie ży- 
dosiwa. 

A * . 


— Proszę pana porucznika, — meldował foryś 
Zygmuntowi, — obszukałem calą ię mieścinę i ni- 
gdzie kwatery odpowiedniej znaleźć nie moglem. 
Aż R bierze: sami Żydzi i Żydzi. 

Chiopi przygodną wskazali mi dom jakiegoś sta- 
rego Arona.. Pongo najbogatszy w calej iej dziurze. 
Byłem tam. ano niby trochę schludniej, ale pan 
porucznik chyba u takich prostych Żydów nie ze- 
chce. — 

m Daleko to siad? — 

=. Tu zaraz, proszę pano pariucznika, ser 

Zygmunt narzucił zawadyacko na plecy kurtkę 
i wybiegł z éjemnej i brudne; izhy, gdzie ulokował 
naprędce komendę swogo bagny. Foryś poprowa- 
dzi! go do poblizkieggo damku o dziwnej nieco þu- 
dowli. Parter był murowany, pietro drewniane, 
przypominało stylem swym izby zakopiańskie, 
szczyt był zakończony tzw. „ranaes: słonkiem", 


was do kupna najordynarniejszej tandety. 
Totęż na znajomości waszej a Arogaącki 
bachorem małomiasteczkawym  wyjdzieciey 
jak Zabłocki na mydle, wywożąc z pewnością 
takie trofeą zaścłanku prawineyonalnego: za 
wszoną bieliznę, nadwyrężony żołądęk į wyp 
pompowany pugilareg. 
Roli bezczelnego andrusąa, czyhającego na 


—Z zewnątrz bardzo przyzwoicięę — uwukagł 
do: towąrzyszącego mu żołnierza. i 

Weszli. Na spotkanie wybiegła kilkunastoletnia 
dziewczynka, podlotek jeszcze, najwidoczniej ców 
ka właściciela mieszkania. Za nią posūuwešs ską 
postać pana domu. , 

Był to mężczyzna jeszcze niezbyt stary, «łą 
twarz jego zdradzała ostro zarysowane 
nia i wypukłości, piętno wyryte przez koleje życiay 
obfitujące snać nie zawsze w kwiecie, raczej emp 
sto w chwasty. i 

— Sługa państwa, — Zygmunt Czarnecki, pre 
rucznik legionów, — jednym tchem wypali abi- 
cer. — Przyszedłem prosić o kwaterę, zapewniawz 
przytem, z hraku skromności, że będziecie pęń+ 
stwo ze mnie mieli bardzo dobrego lokatora 

„Malenka“ nśmiechałą się błogo. Wesołość Ti 
żaigruła na twarzy jej ojca. i 

— Panie poruczniku, ależ proszę do po - 
widział, ŻY gości przy iezwiech Birk 
przyjmować. 

W mieszkaniu wszystko tehnęło swiażością, Mia 
pokojach przelatywał nawet adorek świeżegę $ip 
ku i furby. T 

— Jak widzę, gniazdko dapierọ ca sklacapo, 

— Odbudowanę tylko. Moskalę przy cawnadą 
zabawili stę trochę. 5 wawystkią miemaf. 
domy. Naszego tež nia oszczędzili. Zasżeji bea 
decku. Złe trzeba bybo lak „M dj y 

Bardzo gustownie, przeżlic wpnost rokai 
wane. Głowę dam na ścięcie, jeżeli [o nio jest erii 
łem upodebania uroczej pupilki dome. Pan mů 
wybaczy, — zwrócił się do gospodarza, — że boms- 
pliment kieruje wyłącznie w stronę córeczki, ała 
iu tryska z murów nuodoćć. B m 
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Gira wiarę przybysza i zmierzającego per | 
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fas et nefas do ogołocenia swoi ofiary, 
podjęła się *adewa demokracy najdu- 
jąc nowe deski sceniczne dla sw:  ,uplsów 


„na Górnym Slasku, 

Slązaków, świeżo nawróconych na mat- 
czyne łono £oiski, posiarowicno za wszelką 
cenę obałamucić hkaszyszem Dmowszczyzny. 

Specyalny wysłannik ,„Kuryera Poranne- 
go” pisze o tem, co następuje: | 

Jeżeliby chcieć sprawdzić szkodliwość 
pracy publicystycznej pewnego odłamu 
prasy warszawskiej dla dobra państwowego. 
wystarczy czytać na terenie nowej części Fol- 
ski przyznanej Rzeczypospolitej, na Górnym- 

Śląsku, równocześnie pisma prawicy narado- 


TTW 


NOWY BZIENKIK 


| ZE SERAW ZYDOWSKICH. 
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Po zamordowaniu ministra Rathenaua. 


B*rlin. (ZBK.). Rodzina zamordowanego dra 
Rathenauz wkrótce ogłosi testement Zmarłego. 
Wsród legatów znajdują się także instytucye ży- 
dowskie. 

Na zjeźđzie delegatów gmin żydowskich w Ber- 


Warszawa, (lelcgfam wH). | Montefiore zło- | 


lipie, zastępca rządu wspomniał j o tem, żę Ra- 
thenau padł lakże oliarą swego wyznania. Ratlte 
nau w ostatnich czasach okazywał zainieresowa- 
nia dla odbudowy Palestyny. 


Lyle nónieticrogo w ministerstwie spraw zaranicznych. 


cznych, gdzie poprosił o inlormacyę w sprawach 


wo-demuokratycznej, kołportowane z dziwna | żył w towarzystwie wyższego urząunika p. Połoc- Eea do kompetencyi wydziału dla spraw 
i zastunawiająca sprawnością już w pierw- | kiego wizyig w mini isterstwie dla spraw zagrani- | żydowskich. 
szych dniach po wkroczeniu do Katowic wej- S o-o 
ska polskiego, na terenie województwa slu- E Swi 
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JR rocznie te TÓDadie ZipAR ŻE S "TA ZYDOWSKIECO. retoryi wszędzie, gdzie tylko można, aż bolszewicy 


wane i z przyłbicą w górę poduiesione orgi- 
my i twierdze niemczyzny, jakiemi są tuicjsze 
dzienniki niemieckie, jak „Kattowitzer Ztg.”, 


„Ustdeutsche Morgenpost“, Yolksvilic", 
„Volksstimie* i inne. 
Panowie demokraci z nacyonalistycznego 


obom wysunęli swe łapy, jak niegdyś na Po- 
sok i Poinorze, dziś na Górny Śląsk. 

aa „Bb dzisiejszą atmosferę wysokie- 
wo napięcia uczucia narodowego Górnośląza- 
ków, chcą ta na Górny Śląsk wrazić swój 
kaducems nacyonaiistyczny i grając przy po“ 
mocy awych organów stołecznych ma nerwach 
dudności tutejszej, mącić wodę narodowej 
bad. 


I metody są orygiraine. Te organa prawi- 
wowo wymyła się pośpiesznie na Górny Śląsk, 
a róumocześnia jska$ ukryta ręka przepro- 
wara kontrolę nad wpuszczeniem na Górny 
Mąqsk naga PR liberalnej, czy choćby prasy o 
p. Sęk gk z nacyonalietycznem zabarwie- 


a" cały maferyci napaści ma. osoby najwyż- 
imę w państwie, na rząd obecny, na stan na- 
umyj sytuncyi wewnętrznej szybko podchwy- 
pe, tutejsza, górnośląska prasa niemiecka i 
„drwiący i kpiący, 

panów Strońskich, 


= i zera Jej przytem istną 
skoro żem zatruty jad ich artykułów 
bezkarnie do prasy niemieckiej Górnego 
Blycka, n czytary przez koła polskie i nie- 


polskie Budzi z jednej strony ból i żal, z dru- 
Gej radość szatańską czy maskowaną radość. 

I nie dziwnego potem, że ton prasy niemie- 

ckiej ma Górnym Śląsku staje się zuchwały, 
wyzywający, prowokacyjny. Są te następstwa 

te same, jakie w prasie sowieckiej miały w 
koussławewcyi wypociny mózgowe naszych 
„rzeczpospolitaków* i innych publicystów z 
nacyonałistycznej prasy. 

— Nic dziwnego — powiada wysłannik „Kn- 
ryera Porannego”. O, rzeczywiście, po zbrodni- 
czej agitacyi żywiołów prawicowych na Górnyin 
Slasku niczemu się już nie można dziwić, nawet 
dcscesom p zeciwzydomskim, 


Sowiety a religia. 

Rysa. (ŻBK.). Z dniem 1 czerwca wszedł w ży- 
cie kodeks karny, w myśl którego każdy, kto u- 
dzielą maloletnim nauki religii w szkołach pań- 
stwowych lub prywatnych zoslaje ukarany na 
przymusową pracę do jednego roku. 


Język hebrajski w Rosyi. 

Moskwa, (ŻBK.). Sekcya żydowskich komuni- 
stów pozwała na nauezanie języka hebrajskiego, 
tylko od 18 roku życia. Nauka ta musi się ogra- 
niczać do nauki języka, i nie śmie objąć ani histo- 
ryi żydowskiej, ani literatury żydowskiej, albo- 
wiem, jak powiada ukaz byłoby to użyciem języ- 
ka hebrajskiego do „klerykalno nacyonalistycznej 
pornografiji“. (1!) Ta sama zasada przyjęlą zosta- 
ła do hebrajskich kursów dramatycznych. 

Społeczeństwo żydowskie powinno do tych drę- 
czycieli narodu „ZPO ża zastosować zasadę 


żydowscy zaprzestaną metod terorystycznych wo- 
bec kuliury żydowskiej. 


Bodły zdrajca. 


Jerozolima. „Doar Hajom“ z 8 czerwca donosi, 
że redaktor arabskiej gazety „Albasa* oficyalnego 
organu arabskiej delegacyi przyjechał z końcem 
kwietnia do miasta Nablus w towarzystwie nie- 
jakiego Aliera Weiberga. Redaktor przedstawił na 
zgromadzeniu arabskiem jako slawnego uczone- 
go żydowskiego wspomniane wyżej indywi- 


duum. 
mowę przeciwko 


u 


Weinberg wygłosił jadowita 
syonizmowi. Kiedy jednak wpadł w ton wulgarny 
i wspomniał, że konflikt między Arabami a Żżyda- 
mi datuje się od czasów Abrahama, zebrani. Ara- 
bowie pełni oburzenia zaczęli wołać: „Hańba! 
wyrzucić zdrajcę”. Weinberg ledwo uszedł cało. 
Indywiduum to karane było już poprzednio szeście 
miesjęcznein więzieniem. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę te redakcyau nie odpowiada. 


Dr. Józef SPIRA 


b. operator Klin. pref. Hajeka i b. aspir. Klin. prof. 
Neumanna we Wiodniu, 


orciynuja w chor. uszu, menr «aa i krtani 


1267 d 3—d pop 
Kraków, Rynek gł. 24. Tel. 1498. 
1105 Br. mod. 


Józef Scnermant 


ordynujs jak w latach poprzednich 
w Kiarienbadzie willa Fiora 


Stowarzyszenie Starców Żyd. w Krakowie skła- 
da serdeczne podziękowanie Sz. Panom mandoli- 
nistom z ŹŻ. K. S. „Adrya* za udział poranku 
dnia 2 lipca w „Nowościach* na rzecz tegoż. Ró- 
wnocześnie składamy podziękowanie p. Schiissle- 
rowi i Pi Marmurowej. 1260 


NA ABE PE 
Dypiematolek. 


Tak zacząłby sam Nowaczyński, Neu- 
wert, Niewart, Nicwart, Nieczart... lub: 
Nowaczytski, Sowaczyńcki. Krowaczyński, 
Głowaczyński., albo wreszcie: owoswiński, 
Słowoświński... Już wiem: Adolf Nicwart- 
Słowoświński.... 

Proszę mi wybaczyć, jeżeli powyższe wy- 
pociny mózgowzicy sosianego  felietonisty 
tym razem stoczyły się pe pagórku zachwa- 
szczonej wyobrażni. Ale, chsąc polemizować 
z „Adolfem Ficwart Siowoświńskim* i pra- 
gaz jemu wiaśnie trafić do pór i przeko- 
nania, musiziem sobis zapożyczjć svi gene- 

ris shyla i dowcipn z encqunące; tagnem skar- 
Boekcy warszawskiego dypian=tołka, 


Jeż gotów bylem nawst calej wiwisekcyć 


WbBanu Drowi Laubowi 


za bezinteresowne wyleczenie mnie z ciężkiej 
choroby, składa tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie 


1258 Erna Kleinberger. 


Panienkom: Pesi Biochównej, Frydce Buttneró- 
wnej, Loli Eckerównej, Loli Fischłeinównej, Mar- 
cie i Ernie Hirschprunżanko:n, Basi Infeldównej, 
Zosi Kiihnównej, Frydce Lauferównej, Frydce 
Meschlównej, Loli Rieserównej, Regince Rumstei- 
nównej, Mani Wasserbergerównej, Zośce Weiss- 
blattównej, Sali Zuckerównej i 12 malym dziew- 
czynkom grającym rolę kotków, jakoteż ich prze- 


wodniczącej łrence Heublumównej i wszystkim 


uczestnikom poranku w „Nowościach* w niedziełę 
lipca br. na rzecz Zakładu Starców żyd. w 
Krakowie, składa tą drogą serdeczne podzięko- 
wanie za niezwykle szybkie, bo w 5-ciu dniach, 
wyuczenie się ról i za piękne wywiązanie się z 

tychże, Hanka o DEE: 


dnia 2 


261 


chorobliwyck przejawów | rdiczhych, 
manja prześladowcza lub wodowstręt. 


Trzeba być przezornym. „Wiwisekcyi nale- 
ży dokonać w owych rękawicach prze- 
dniego gatunku, aby, broń Boże, lascecikiem 
nie zadrasnąć zdrowego ciała. 

Zboczony „prolet-Aryjczyk" z „Myśłi Na- 
rodowej” znajduje się właśnie w tem stadyum 
destrukcyi psychicznej, kiedy nie rozróżnia 
się już linii demarkacyjnej pomiędzy dobrem 
a złem, kiedy nie widzi się zasadniczej róż- 
nicy pomiędzy zbawiennym aktem politycz- 
nym a najohydniejszym mordem. 


Bo proszę, pacyent zakładu dla psychopa- 
tów. na którego szpitalnianej koszuli wybito 
dla odróżnienia inicyały „A. N“, rozrzewnia 
się w błogiej radości z racyi zamordowania 


co 


. ministra Rathenaua. 


polcEU a Ariola jokonać w *%ym omie swy-' 


wins o nę nano www f 

Obarel się jednak, 
przed +. „che awemonizy" i 
RAY at zbudował: 
iocjczneć: 
bujnleć rracieklizny i że nalażą do 


å 


stenci Nicwarta 
zpecytiwany jego 


zrociedzenia, że są wyrazem wy” i 


sie my podłożu pato- | 


„..w zgładzeniu tego potentanta i pasoży- 
da (Ratbenaua), rozrosiego na klęsce wojen- 
nej Niemców należy widzieć również pierw- 
sze ostrzeżenie pod adresem tytanizującej i 
terroryzującej aryjską Europę Shylockracyi...* 
A potem: ...sprzątnięcie tego podjudzacza 
, Wilhelma, a potem potwarcy Wilhelma, tej 


tych samych | | podpory pangermanizmu a potem potwarcy 


Niemców jest r" akd instynktu i 
ambicyi rasy germańskiej przeciw panoszą- 
demu się i zgarniającemu w brudne łapy wła- 
dzę genialnemu Ham-(?) Hezefer(?)...* 


W tem miejscu trzeba dla uspokojenia „pa- 
cyenta A. N.“ wylać mu na głowę całą ko- 
newkę,zimnej wody. Hola! hola! panie Adol- 
fie, Nie naszą fiist rzeczą obrona czci mini- 
stra Rathenaua, którego nawet najbliżsi, po- 
mni kapitainei bajki Lafontaine'a o wynio- 
słym słoniu i szczekającym kundlu z pewno- 
ścią nic sobie nie robią z hałaśliwego ujada- 
nia dyplomażwika, 

Ale musimy panu,, panie Nicwarcie, oka- 
zać koleżeńską usługę, przywołując go do po- 
rządku i przypominając, że nie godzi się prze- 
cież, mówiąc o chwiejności czyichkolwiek 
zasad lub o karksłomnych skokach w oryen- 
tacyi politycznej, czynić aluzyi do swego 
najbliższego otoczenia redakcyjnego. 


A wiemy wszak, że właśnie w obozie za- 
przańców prawitowych roi się od renega- 
tów żydowskicE, że neofici rej wodzą w ju- 
dofobskie' nagence, czego najwymowniejsze 
dowody codziennie prz wie daje i przy- 
jaciel p. Adolfa — prof, Stroński, recte... to 
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Danina od komornego. 


» W dniu wczorajszym upłynął termin skła- 
dania drugiej raty daniny od komornego. 


lipca. 


Kwoty wpłacone przez mieszkańców Krako- : 


wa do kas miejskich nie licząc kas skarbo- 


wych, które przyjmowały także wpłaty obli- ; 


gecyami, przeniosły 60 milionów marek. 
Ogółem spiocono dotąd 
brcinowanej sumy. 

Magistrat przystępuje bezzwłocznie do 
postępowania egzekucyjnego względem tych 
lokatorów, którzy nie spłacili dotąd wyzna- 
czonej im daniny. W pełnym toku jesi rów 
nież eg,ekucyjne <ciąganie rui: żylości 
płatników zalegających z daniną zarobko- 
wą i grutową ttp. Sciąśnięte z tego tytułu 
przez kasy miejskie kwoty dochodzą 50 mi- 
lionów marek, kasy zaś skarbowe zebrały 
dotąd z górą 250 milionów marek, 


© pomieszczenia dla krakowskich 
szkół średnich. 


Jak wiadomo, egzamin do pierwszej klasy 
szkół średnich w Krakowie w bieżącym ro- 
ku złożyła niezwykle wielka ilość młodzie- 
ży, przeważnie z lubelskiego i kieleckiego. 

powodu jednak braku miejsca w gmachach 
szkolnych. przyjęto na razie część tylko mło- 
dzieży, co przejęło zrozumiałą troską rodzi- 
ców nicprzyjętych dzieci, Władze szkolne 
dokładają starań, aby wszystkie dzieci zna- 
łazły miejsce w szkołach średnich, Przede- 
wstystkiem zniesione zostaną  „parałelki” 
tj. równorzędne oddziały w wyższych kla- 
sach szkół średnich przez włączenie oddzia- 
łów, tak, że liczba uczniów w każdym od- 
dziele wyniesie około 50. W ten sposób zy- 
ska się ubikacye na pomieszczenie kilku 
oddziałów pierws? klasy. Również kurato- 
ryum szkolne czyni starania, aby wojsko- 
wość oddała do użytku szkół średnich gmach 
koszarowy przy ulicy Rajskiej. gdzie znala- 
złyby pomieszczenie dwa śimnazya. Sprawa 
ta mogłaby być łatwo przeprowadzona, gdyż 
wojskowość posiada przy ulicy Ks, Poniatow- 
skiego na Zwierzyńcu olbrzymie koszary, 
które są puste, Gdyby jednak władze woj- 
skowe nie ustąpiły, w niektórych zakładach 
średnich będzie musiała nauka być prowa- 
dzoną na dwie zmiany, tj. rano i popołudniu. 


jeszcze © nowych paszportach. 


Dokumenty osobiste, obecnie wydawane, a prze- 
znaczone tylko dla obywateli, którzy stwierdzili 
swą przynależność państwową polską, ozpaczone 
są numerem 1 na książeczce, która ma Śkiadke 
niebieską. Osobom, których polska przynależność 


już jest zreszią pańską specyalnością, sza- 
nowny d:;piomatoiku, grzebać się w cudzych 
drzewach genealogicznych. 

Lub wieszcie pańscy kompani ideowi Swię 
-tochowski i śp. Niemojewski.. Czy nie pa- 
"reia pan bezładnego odwrotu na całej li- 
nii myślowej, dokonanego przez autora ,„Cha- 
wy Rubin“ i wolnomyślicielskiego antagoni- 
sty dewotek i „księży. 

Pozatem jeszcze jedno. Nie należy nigdy 
puszczać na wiatr niezrozumiałych dla siebie 
í niesprawdzonych powiedzeń lub nazw, tem- 
bardziej, jeżeli się nie chce zdradzić płytko- 
ści swej wiedzy i inteligencyi. 

W artykule pańskim czytamy: „Ham He- 
zefer'.. Doprawdy trzeba być niezwykle do- 
myślnym, aby dociec, że chodziło tu o „„Am- 
hasefer" — naród wiedzy. ə 

A „mogłeś, przezaćny dyplomatołku, zwró- 
rić się zawczasu do twojej krewniaczki — 
instytułu żydoznawczego. żeby się przeko- 
nać, że w sprawach żydowskich jesteś kom- 
„płetnym dyletantem, że nam Żydom słowa 
„Ham” czy „Cbam“ nie są wcale znane, że 
my Żydzi pochodzimy od Sema i że od Cha- 
ma ród swój wywodzi kto inny, M. As. 

pff 
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państwowa nie jest dosiaiecznie stwierdzona, wy- 
daje się paszport w postaci książeczki opatrzonej 
nr. 2 i w białej okładce, z terminem tylko 6 mie- 
sięcznym. W przeciągu tego czasu posiadacz pa- 
szportu musi udowodnić przynależnoś$ pakstwo- 
wa, bo w przeciwnym razie traci prawo do pa- 
szp lu.- W wyjatkowym wypadku można prolon- 
gować termin jeszcze na 3 miesiące, do czego Uu- 
powaźniony jest sam referent. Co do dalszej pro- 
longaty decyduje komisaryat rządu. 
Za wydanie paszportu pobiera się oplutę 150 

mie. 
ER 


— Nowy rok szkolny we wszystkich szko- 
łach pociegtych krakowskiemu kuratoryum, 
rozpocznie się bezwzględnie dnia 3 wrze- 
nia br. 

-- udenti wiłeńszey w Krakowie. Dziś, we 
srodę, przyjeżdźa do Krakowa wycieczką studen- 
tów wydziulu sztuk pięknych uniwersytetu Ste- 
tuna Batorego w Wilnie. W wycieczce bierze u- 
dział 40 osób. Akademicy wileńscy zabawia w 
Krakowie około 2 tygodnie, w którym, to czasie 
poza zwiedzaniam zabytków Krukowa oddawać 
się będą *pracy w dziedzinie malarsiwa i rzeźby. 
W celu przyjęcia siudentów zawiązał się w Kra- 
kowie komitet słuchaczy Akademii Sztuk Pięknych 
pod przewodnictwem rektora Szyszko-Rohusza. 

— Wyjazd zdemobilizowanych oficerów do Ja- 
poniji, Jak się dowiadujemy, większa ilość zde- 
mobilizowanych oficerów armii polskiej, którzy 
nie mogli znaleźć zajęcia, zgłosiło się do amba- 
sady japońskiej w Warszawie celem przyjęcia 
ich w myśl ogłoszenia tej ambasady do armii ja- 
pońskiej. Oficerowie ci otrzymują wolny prze- 
jezd do Japonii, a tam mają odbyć 6-cio miesię- 
czny kurs języka japońskiego, poczem przydzie- 
leni zostaną do poszczególnych formacyj wojsko- 
wych. W tych dniach wyjechało takżę z Krako- 
wa kilku takich ochotników. x 

— Przeniesienie zbiorów muzealnych z Wa- 
welu. Najcenniejsze zbiory, znajdujące się na Wa- 
welu, zostały w ostatnich czasach przeniesione 
częścią do Muzeum "Narodowego, częścią do Mu- 
zeum Czapskich. W gmachu poszpitałlnym na Wa- 
welu pomieszczone zostały arrasy, które odzyska- 
no z Rosyi, a które niegdyś zdobiły komnaty 
Zamku królewskiego. 

Jak wiadomo, Muzeum Narodowe przelhowy- 
wało na Wawelu i chroniło od zniszęzenia także 
lwowską galeryę miejską, galeryę Wydziału Kra- 
jowego ze Lwowa, skarbiec synagogi krakow- 
skiej, dalej zbiory hr. Gołuchowskiego, hr. Tar- 
nowskiego, hr. Poiockiego i in. oraz zbiory war- 
szawskich amatorów. Zbiory te częściowo zostały 
zwrócone, a częściowo wystawione w Muzeum i 
wszyscy deponujący z wdzięcznością odnosili się 
do zarządu Muzeum za starannę przechowanie 
zbiorów i pomoc, jakiej” w latach wojennych im 
użyczył. 

— Niezwyk]a frekweneya w Muzeum Narodo- 
wem. W ostatnich dwóch miesiącąch Kraków go- 
ścił w swych murach niezwykłą ilość wyciecz- 
kowców ze wszysikich stron Polski. Frekwencya 
zwiedzających galeryę obrazów w Muzeum Naro- 
dowein dosięgła w miesiącu czerwcu liczby 30.003 


osób. Dochód przy niskich opłatach wstępu orąz. 


niejednokroinie przy znacznych zniżkach wynosił 
w tym miesiącu 1,080.000 mk. Wobee tak dużej 
liczby zwiedzających nie można było Muzeum u- 
chronić od zniszczeń. Mimo czynności zarówno ze 
strony oprowadzających wycieczki, jak i«dozorców 
Muzeum, wybijanie szyb jest na porządku dzien- 
nym, a ostatnio ofiarą tłumnych wycieczek padł 
jeden z biustów, wystawiony w jednej z sal. Za- 
rząd Muzeum będzie wobec tego musiał zamykać 
sale podczas przepełnienia i zatrzymywać wy- 
cieczki przed bramą, dopokąd inne nie skończą 
zwiedzania. Jest to smulnem następstwem szczu 
płości lokalu Muzeum. - 

— Redulicya poSieraunkowych policyi zostanie 
w tych dniach przeprowadzona przez okręgową 
komendę policyi w Krakowie. Zwolnionych ma 
zostać 96 posterunkowych, tak, że stan liczebny 
policyantów w Krakowie wynosić będzie około 
500 ludzi. Nie trzeba dodawać, że nie wpłynie to 
dodatnio na poprawę stosunków bezpieczeństwa 
w Krakowie 


— Na wczorajszy targ dowieziono wielką ilość 
borówek, wiśni i agrestu, mniej było czeresni, 
malin i poziomek. Borówki sprzedawano po 120 
mk za 1 kg, wiśnie i agrest po 400 mk, zaś cze- 
reśnie, maliny, poziomki i porzeczki po 600 mk. 
Ceny nabiału utrzymywały się na tejsamej wyso- 
kości, co w ubiegłym tygodniu, natomiasl cery 
warzyw, przywiezionych w wielkiej ilości wyka- 
zywały znaczną zniżkę: wiązka buraków średniej 
wielkości kosztowała 70 mk, wiązka kularepy 100 
mk, marchwi 80—100 mk, cebuli 90-.1% mk, rzod- 
kiewek 40 mk, główka sałaty 10 mk, w'aszcie 1 kg 


JE Sfr. Sa 


— Spęå bydla. Na targi od 24 do 30 czerwca 
spędzono bahai 132, wołów 82, krów 332, Jałó- 
wek 222, cieląt 959, owiec 4, nierogacizny 149U, 
razem 3221 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me- 
tryczny żywej wagi: bunaje od 26.300 (0 45.500 mk, 
woiy ced 31000 do 46.600, krowy od 20.300 do 
46500, jałownik ed 25.000 do 41.460), cielęta 32.000 
do 50.000 mk, nirreazizrę 50.009 do 7.0, hiic) 
wagi nierogarienę «u 69.090 do 9000 mi. Ze spę- 
dzonych iw «rg zwierząt sprzedano: iia konsum- 
cyę miejsewą 3055 sztuk, na konsumcyę innych 
gmin kraju 166 sztuk. Ceny powyższe obliczono 
pez opłaty akcyzowej. 

W porównaniu ze spędami w przesziym tygo- 

dniu było mniej 206 bydła, %13 cieląt i 139 niero- 
gacizny, zaś 3 barany więcej. 
0 miejsce postoju dla furmanek wiejskich. 
Wczoraj w iannych godzinach ul. Basztowa przed 
stuwialu niezwykły widek z powodu Lagromadze- 
nia się większej ilości furmanck., kóre zataraso- 
wały wice tak dalece, że nawet ruch pieszy był 
utrudniony. Powodem tego Było suicsienie po- 
stoju lurmanelk wiejskich na pl. Wielopole, gdzie 
obecnfe buduje się gmach P. K O. i Dyrekvyvi 
poczt. Wskutek tego furmanki wiejskie zajechały 
na Rynek Kleparski i Plac Malejki, a nie mogac 
się tam pomieścić,, zaiegiy na dłyższy czas takje 
ul. Basztową. Prezydyum miastą w najbliższych 
dniach wyznaczy nowe miejsce postoju dla fur- 
manck. 


—6 

— Stow. Słarców Żyd. w Krakowie dziękuje ser- 
decznie p. Hance Hirschprung za nader poświęca- 
jaca pracę okolo urządzenia poranku w d. 2 bm. 
w teatrze Nowości, a w szczególności za spręży- 
ste przygolowanie i gustowne wykończenie przez 
Nią kosfyumów dla dziewcząt, które brały udział 
w poranku na rzecz Stow. 

—00——— 

— Zabawa Ogrodowa, W sobotę 8 bm. o godz. 5. 
popoludniu odbędzie się w ogrodzie „Cichy Ką- 
cik“, pod Protek!vsatem JWP. Prezydentowej Ce- 
liny Sarowej, Zav%wa Ogrodowa, połączona z tañ- 
cami, na cele budowy parku sportowego Ż. T. S. 
„Jutrzenka“. 

Osoby, które przęz przeoczenie lub z winy pocz- 
ty nie otrzymały dotąd zaproszeń, zechcą się zgła- 
szać po takowe do p. Fryderyka Syropa, plac WW. 
Świętych 10. II., codziennie między godz. 2-ą a 44 
popołudniu. W razie niepogody dzień zabawy bę- 
dzie ogłoszony później w dziennikach. 

——00 

— Każdy może sobie sporządzić doskonałą łe- 
moniadę musującą, cytrynową lub malinowa 
wrzucając tabletkę „LEMONIADA-VITA* do 
Szklanki zimnej wody. Żądajcie w kawiarniach 
tableiek „LEMONIADĄ-VITA'* (Fabryka: Rynek 
gł. 22): 1265 


KRONIKA POLICYJNA. 
Echa zabójstwa pzy ul. Dwernickiego. 


Wczoraj w południe po ukończeniu śledztwa 
policyjnego w sprawie zastrzelenia Jadwigi Grze- 
szkiewiczównej przy ul. Dwernickiego, sprawca 
tego przypadkowego zabójstwa, Andrzej Madej, 
czeladnik piekarski, odstawiony został do wi.- 
zień sądu okręgowego karnego w Krakowie. 
Prócz lego zabójstwa Madej odpowiadać będzie 
za rabunek zegarka, dokonany w nocy dnia 29-go 
czerwca na plantach koło ul. Basztowej. Zegarek 
ten Madejowi odebrano, a poszkodowany w śledz- 
twie policyjnem rozpoznał Madeja jako spraw- 
cę tej kradzieży. 

— Napad uliczny. Wczoraj na wychodzącego z 
szynku Franciszka Jędrzejewskiego, gospodarza 
z Zielonek, napadło trzech opryszków, którzy po 
bili go dotkliwie tępem narzędziem. Czynu tego 
dopuściłi się napastnicy z namowy Michała Ku- 
dasiewicza (lat 24), wyrobnika 4 Zielonck, które- 
go policya areszlowała. Dalsze dociodzania w 
toku. 

— Napad na pol:yanta, Na slacyę pogotowia 
ratunkowego zglosił się wczoraj posterunkowy 
polieyi Franciszek Kubica, kióremu robotnik Jan 
Szewczyk rozbił głowę kamieniem. Rannego opa- 
trzyło pogolowie, a SŻewczykiem zajęła się poii- 
cya. 

a Okradzeni przy S<ukaniu ZArobkn. Do policy? 
dońiosła Julia. Buczek. służąca, że dnia 21 bm. 
gdy przybyła do Krakowa, celem wysrukaria so- 
bie służby. zaczepił ją nieznany osobnik w Rynku 
gł ped pretekstem znaiezienia jej osady. Przy 
tej sposobności ów asłużny mężczyzna skradł 
Buczkównej knierek z bielizną | garderoką war- 
tości 90.000 mk. Kuferek ten pozostawiła dziew 
czyna w jednym x szynków zma namową przygo- 
ónego opiekuma. który liczy około 35 lat jest 
«zrosie średniego — W podnbny sposób skra- 
Gziono wallze z garderobę wartnóci “ONOG mk na 


grochu zielonego w tgrączkaci sprzedawano po , szkodę Kazitnicrza Peca wyrobnika. przybyłego 
‘do Krakowa w poszukiwaniy Zajęcia 


200 mk. 


kradzieże 


kieszonkowe. Wczoraj 
gk. .dziono w tramwaju na szkodę Chaima Horo- 
wiiza, kupca z Rzeszowa, portfel, zawierający bon 
ma 400.000 mk. — W pociągu, zdążającym z Kra- 


“^ Znaczne 


kowa do Sosnowga, skradziono Julianowi Sira- 
chowi, zamieszkalemn przy ul. Bożego Ciała 15 
portfel z 58.000 mk. 

— Nicudały wywóż wędlin z Krakowa, Na 
dworcu krakowskim przytrzymano wczoraj Agu 
Skrajniak dat 54, z Chrzanowa, która usiłowała 


wywieźć z Krakowa X kg słoniny i 15 kg wę: | 


dlin. Śkrajniakewa jmóbowała w drodze „pod 
Telegraf" przekupić posterunkowego kwotą 5000 
marek. 

— Wypadek tramwajowy. Wczoraj na ul. Lwow 
skiej w Podgórzu Szyja Maulstach wyskakując z 
tramwaju dostał się pod koła wozu, które zła- 
mały mu lewą nogę. Nieszczęśliwego opatrzyło 
pogotowie ratunkowe. 

Sz yy zm 

MIEJYKI TEATR IM J, SLGWACEHIKGO 

Sroda: „Dzieci ziemi”. È, 

MIRJYKI TEATR OFWRĄ | OPIRPBKA 

Środa: „Piękna syrena“. : 

Czwartek: „Szkoła miłości”. 

TNĄSR „BAGATEA" 


proda: „Dama z pod nr. 23“ (premiera). 
Czwartek: „Dama z pod nr. 29“. 


OPERETKA TEAPRU „„NGWOŚCI" 
Środa: „Trzej kawalerowie". 
Czwartek: „Trzei kawalerowie". 
KOLEGIUM WYKLADÓW NAUKOWYCH: 
Środa o godz. % wjecz.: Zwiedzanie kościołów: 
kw, Piotra į św „Andrzeja tudzież ul. Kanoniczej. 


Ea a Za 
NADESŁANE. 


Zydswti Teatr Bramatycny, Kodadta L 7. 


Gościnnę występy żyd. artystów 
łódzkiego dram. teatru. 


Qsobky: 
iska Betti „Aryel Dawid 
erman Aapa Ginter Jakób 
Kurz Musja Ntirenberg Leon 
Rachela Neuhaus Wolf 
Ros Anna Pastor Moriz 
Zarycka Gutia Rethman Bisig 
Kieonhpeg Arex Zylberberg Wolf 


w zohote, ania B-go lipca © godzinie 8,30 


kan PIERWSZY WYSTĘP Popia 


DWA ŚWIATY 


Tragedys w 4 aktach Majgaa Nordawa, tium, 
przęz P. Zylberberga. 


za jary Kięrawnik geeay: L. Nfrenberg. 


owe dękoraeye wykonaną przez 


:£ 1 oidad malarki „Polską S: R 
1 wia przedstawienia, drzwi teatry będa zamknie. 


Bier nabyć można przy kasia teatru Bocheńska L. 7. 
fd 11—2 pappi. i ad 4—10 wieczór. 
W sobętą i święta w kawiarni „Royal“ (Garderaba) 
A 11—6 więczóz. 
1 Kierownik teatru: $S, Katz, 


ZWIĄZEK GOSPODARCZY ODDZIAŁ ODNEZOWI 


Kraków, ul. Koletek 7 1269 
zawiadamia, że 5 powodu ustawowego 
urlópi personalu będzie sklep w czasie 
od 8 do 24 lipca br. włącznie zamknięty. 


Brylanty, perły wyroby ze złota grebra 


kupuje i sprzedaje 


Magazyn jbini Feigenbaum i Ska 


Kraków, ul. Grodzka L. 39. 1251 


LOLA SIEDLISKIER 
1204 

_ Pana Jósolewi Randowi z Sa © Targu z akazyi 
dego aroczyu © p. Rebaką Aircchfeldówną s Niemiro- 
wą gratalojo serdosgnie 

1267 Ggytalnia Żyd. w Nowym Targu. 


KAROL LANZ 
uzęmagi W czerwcu 1032. 


Z ekąqyi taręcryn majege olegi Galela Wolserą z 
Buczucjna x rk Moasterówną z Mielea gratuluje ser- 
demais 130 Mojiesz Gewgld, Szeauein. 


PS ori majemu Józefowi Raadowi z Nowego 
Targu t okazyj Jego En z i MERRER Hirsehfel- 
dh 2z Nięmieawa gratuluja serdecznie 
jg Salomon Griinspan. 
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ROWY BEIENKIE 


Z kraju. 
Zjazd wolnego harcerstwa. 


„Haszomer Hacair” brał udział. 

Zjazd Wolnego Harcersiwa obrizułował w dniach 
96 1 50 czerwca w Mąchocieach, w Górach Świę- 
tokrzyskich przy udziale niemal setek pracowni- 
ków harcerskich, przybyłych z wszystkich stron 
Polski. Po raz pierwszy w życiu polskiej mło- 
dzieży, w zjeździe brali udział przedstawiciele 
młodzieży żydowskiej („!laszomer ilacair") i nie- 
suiecziej w Polsce. Powilania nadesłała młodzież 
angiclska, niemiecka, austryacku i ukraińska. 
Zjzd opowiedział się za międzynarodowem bra- 
terstwem młodzieży całego świata i za współpra- 
cą mlodzjeży różnych narodowości w Polsce. Wy- 
słano telegram do Naczelniks Państwa. 


Z życia Przemyśla. 


W niedzielę, dnia 25 czerwca br. odbyło się u 
nas w sali Kahału zgromadzenie młodzjeży wszel- 
kich odcleni syońskich, zwołane przez Urząd pa- 
lestyński przy Organizucyi Syońskiej w Przemy- 
ślu. Zgromadzeniu przewodniczył p. Rosenfeld. 

Zgromadzenie otworzył p. Rosenfeld. Reterowa- 
li pp. Klagsbald, Dr Richter i Erbsman n. t.: 
„Młodzież a Palestynu* poddając ostrej krytyce 
pasywność młodzieży w sprawie odbudowy Pale- 
styn 

Po wysłuchaniu przemówień uchwalono jedno- 
głośnie następującą rezolucyę: Zebrani w dmiu 25 
czerwca br. przystępują do energicznej pracy nad 
ożywieniem akcyi na rzecz odbudowy Palestyny, 
(niestety w ostalnim czasie zaniedbara.). 

Dla uzupełnienia wiadomości podanych w Nr. 
165 „Nowego Dziennika* godzi się dodać kilka 
słów o zbiórce, odbytej u nas onegdaj staraniem 
tut. „Iwrij'. Dzięki energicznej pracy organizato- 
rów i wykonawców zbiórki zebrano jeszcze 40,000 
mkp. tak, iż obecnie zebrana kwota wynosi 160.000 
mkp. M. Ore-n. 


Krenika Krosna. 

Wybory do Kahalu.—Ożywfnie axcyi narodowej. 

W futejszej korespondencyi z kwietnia br. poru- 
szono kwestyę naszego „samozwańczęgo” Kahału, 
urzędującego najspokojnhiej mimo zdekompletowa- 
nia dọ liczby 11 członków. Równocześnie wdrożo- 
no akcyę u tutejszych Władz Starostwa, potecają- 
cej Kahałowi dokonania wyboru uzupełniającego 
tylko brakujących 7 członków, wniesiono sprzeciw 
wskutek czego Starostwo — nznając zupełną słu- 
szność tego żądania — poleciło dodatkowo prze- 
prowadzenie wyboru pełnej Rady. W wyborach, 
które się odbyty dn. 25 maja br. wzięli żywy u- 
dział wszyscy Żydzi krośnieńsey, nie wyłączając 
asymilantów. Partya kahalna, rekruiująca się wy 
łącznie z wszelkich „czarnych” i reakcyjnych ele- 
mentów ze „Ślimakami* na czele, rozwinęła nad- 
zwyczaj silną agitacyę, nie przebierając weale 
w środkąch, teroryzując na Easo i lewo, blaga- 
ac i grożąc aprzemian. Żydzi tutejsi z braku u- 
śwladomienia ulegli grożbom lub obietnicom ka- 
halników, g nawet organizacya rękodzielników 
żyd. „Jad Charuzim* uległa tym oebietnicem, tak 
ke negaiywny rezullaą tych wybarów był da 
przewidzenia już 1 dlalego ponieważ epozycya 
składająca się z inteligencyi I syonistów nie po- 
sługiwała się metodaiui i środkami kahalnemi. Z 
opozycyj został wybranym jedynie P. Dr, Siegel 


Nr. 171 

ZOO. zm m2 e] + 
wielce zasłużony lekarz tutejszy, pozalem został 
wybrani: śliinacy i inni analfabeci, ludzie bez ja* 
kichkolwiek kwalifikacyj. Wybory le, a raczej idi 
rezultat słusznie nazwać możni jedną z wielu tra- 
gikomedyi żydowskich. Prolest wniesióny przeciw 
tym wyborom przez opozycyę Starostwo tat. od- 
rzuciło, należy sję jednak spodziewać, że rekurą 
na ręce Wojewódziwa został lub też zosłanię 
wniesiony. Gdyby rekurs ien został także odrzi" 
cony, i Kahał miał się ukonstyluować moż zy 
doj krośnieńskim z góry pogratulować, PAN 
bowiem Kahał dotychczas nie był chyba tak fatal- 
nie skonstruowanym jak obecny. Winę przypisań 
należy w znacznej mierze apatyi tutejszej intekj- 
gencyi czującej po żydowsku, oraz kilkuletniej zur 
pełnej bezczynności syonistów, gdyż jedni i dry: 
dzy zainteresowali tuk siebie jak i ogół sprawą 
Kahału nieco.. za późno. 

Partya syońska budzi się potrosze z trzechie" 
tuicgo snu, od czasu do czasu daje się zawważyć 
jakaś żywsza akcya narodowa, jak: sprzedaż wre- 
kli w terminie coprawda nieco aw i ścią 
ganie zaległych kwot na rzecz „Keren Hajesod'y 
deklarowanych jeszcze przed rokiem, lub mała 
zbiórka na Ż. F. N. w Lag Beomer. Jeżeli jednak 
młodzież syońska i jej przodownicy okażą i nadął 
odrobinę dobrej woli, życie partyjne niebawem 
zakwiinie w calej pełni. 

Znamiennym i pocieszającym jest objaw, że 
mlodziez żyd. płci żeńskiej chętnie garnie się pod 


sztam:':: "rodowy i bierze w każdej akcyj z ocho- 

lą A udział, Ufamy, że zapal ten nie o- 

sb lez każdy dołoży wszelkich gta= 

ri! ta wydatnie koniynuować. ; 
Jehuda Zwi. 

Brzi'.-, ycie narodowe jak i kulturalne w pa- 


szęm wiasleczen nader podupaudjo. Młodzież ży- 
dowska luk męska jak i żeńska zachowuje się na 
ogół apatycenie względem ruchu żydowskiego. 
Bibiioteka isluiejąca już od roku 1916 zamiast się 
poduosić coraz więcej podupada. 

Przyczyna tego upadku leży w zaniedhanju 
wszelkiej akcyi uświudamiającej i w ciężkiej wal- 
ce o byt. 

A także Kahał nasz, na którego czele stoi p. Dr- 
Deiches nie dba zupełnie o żydowskic instytucye 
kulturalne. 

Wszystko to należy zmienić. Życie żydowskie 
w miasteczku kiedyś dość żywo pulsowało, dziś 
jest inaczej, Młodzież powinna znowu zabrać sję 
da pracy, a Kraków powinien więcej dhąć o naszą 
MIOsCinĘ 

Kahuł żaś, klóry cierpi tu na uwiąd  slarczy, 
jakkolwiek ma stosunkowo młodego człowieka na 
czele, powinien również pamiętać o swoich obg- 
wiązkach. 

Czekamy ua skulek naszego wezwania, 

— Wyeczerpanie kontygenty bezplatinych i ulgo- 
wych Kąpieli w rządowych zakładach wadolecz- 
niczych. Minisleryum zdrowia nie przyjmuje już 
podań o bezplatne i ulgowe kąpiele w rządowych 
zakładach w Ciechoclnku, Krynicy i Busku wo- 
bec znpelnego wyczerpania przyznanego kon 
gentu. Termin zresztą właściwy składanią podwń 
minął 15 maja. 

Odbiór zrabowanego mienia. Komisyn rewin- 
dykacyjna, mieszcząca się w Warszawie, otrzy- 
małą z Niemięc zrabowane pod postacią rekwisy- 
cyi przez okupantów w Polsce maszyny, motory, 
i mnasiwo szpulek nici, które będą zwrócone ogra- 
bionym właścicielom, gdy ci w przeciągu miesią- 
ca udowodnią, żę to stanowiła ich własność, 


Dział gospodarczy. 


> Handal i przemysł. 
Kapitał zagraniczny w Roayi. „Izwiestia* obli- 
czają w związku z obradami konferencyi haskiej 
wysokość kapiiałów zagraBicznych zaangażowa- 
nych w Rosyi. Ogólna llosó kapitału zagraniczne- 
go umieszczonego w przedsiębiorstwch rasyjskich 
wynosi 2,242,974,000 ruhli złotych. Jeżeli przeli- 
czyć tę sumę na ruble sowicckje według kursu 
giełdy moskiewskiej syina ta wyrazi się w nie 
prawdopodobnej liczbie 4 i pół kwiniyliona rubli 
sowieckich.  Proceniowa kapital zagraniczny za- 
angatewany jest nasiępująco: francuski 33 proc, 
angielaki 22 prec, niemiecki 19 proc. belgijski 14 
proc, amerykański 5 proc. 
Relnictwo. 
Rolnistwo w RoByt, Wedhug ręferatu prof. Kon- 
dratjewa, wygłoszonego w instytucie badań eko- 
nomjcznych, obszar gasiewów w osy! zinniejszył 
się w okresie w i rewałucy! © 30 proc. z gó- 
ræ flość bydła s © 25 do 30 proc., inwentarza 
od 15-40 proc. Q zajwyższych sumach na odbudo- 
wą rolnictwa nie muia ŚJ mowy, ponięważ tak 


znacznego kapitału nie możnaby było uzyskyć. 
Minimalna suma potrzebua dla vdbudowy  rolnie= 
twa wyniesie od 2 do 3 miliardów rubli w złocie. 
Biorąc jednak pod uwagę konieczność podniesie- 
nią do niezbędnych rozmiarów sprawności przed- 
siębiorstw, będących w ścisłym związki z ralnic- 
twem, dochodzi się da sumy od 9 do 10 miliardów 
rubli w złocie, Jest rzeczą więcej niż wątpliwą, 
aby kapitał zagraniczny, który przed wojną wcze- 
stniczył w lej gałęzi gospodarki rosyjskiej suma 
nieprzekraczającą pół miljarda rubli, dał się obe- 
cnie pozyskać dla rolnictwa rosyjskiego. Możliwa 
jest natomiast zaangażowanie kapitału zagranicz- 
nego w odbudowie kolei, chłodni, olewaiorów, w 
destawie maszyn itd. X i 


ozna: " annann ,, 
PiBIASE, 

Ohlopi nie placą podattów. Ze sfer skarbowych 
„Kuryer” otrzymuje przerażujące informacyę, żę 
chłopi w oQstątnich czasach nie chęą płeczó podate 
ków. 

Podatki Kezpośrędnie są nader niskie, s docjic= 
dy chłopów olbrzymie. Mimo to podatki gd chła- 
Rów wpływają więcej, nit skąpo, 


Nr. 177. 


Podwyżka na Kolejach. Ministeryum kolei żelu 
zaych podaje do poy.szechnij wiadomości, że z u 
4 sierpnia bw. wchodzi w życie nowa podwvższon: 
taryfa nu przewóz lowarów. Minisleryum kolei 


m a A 


żelaznych ustalilo w porozumieniu z ministrami 
skarbu oraz Mocart gi i handlu nowe schematv 
opłat larylowych, ktore dzja nastepujące wymiary 
opłat przewozowych: 
marek Za 100 kg Iadunków: 
ma odległość:  pośpiesz,  klasv I, klasy H. 
100 km. 1350 (2100 930 
300 km. {250 WAU 2280 
600 km. 1050 4440 3330 
na odiegłość: klasy II, kłasy IV, klasy V. 
100 km. 520 310 210 
300 km. 1250 730 43) 
600 km. 1570 1050 620 
na odległość: klasv VI. 
100 km. 130 
300 km. 290 
600 km. 450 


Taryfę na przewóz bydla i koni podniesiono o 

proc, ale równoczesuie przyznano 25 proc. o- 
puštu dla transportów bydła rozpłodowego, złoża 
siewnego i sadzeniaków Za świadectwami towa- 
rzystw i izb rolniczych. 


Giełda krakowska Z gma 4 lipca 12r 


| 


K 


| Waluta 1 Sa 


| 


|i eattwku -caatesty, i breki, eki, przekaz, wpibi» 
Walutyidewizy. 1 _| ipni mh dma l a l Sg PWC 
Dolary St. Zjed., S 0 - 50% -,4900 - 5050 5050 - j 
Del. kara viskic! 'ŁO — |490 -- 13800  |+500—| — 
Franki tra: | *95--| 410—|| 400 - | 415—| — 
Franki belgijski | 380 — x90 zh 465 395 — - 
Franki szwaiw | 9:5- eiS 927—| 85. | 965 
Fumtyszterinyi | 11506 * 009) gussa vol — | | 
Marki niemiect. 10 78 s 5 10:76 JE SIGE | 
Kerony austr. —. zw, —*82) - 2335 
Kor. ezeske.-sl. 96— gs 97-— 9% CEET 
Kor. węgierskie Ke 4 z) | 450 %5( — | 
Ker. szwedzkie e —— ——- - | 
Kor. duńskie TO — 1000: —-i 870: —,1000— - | 
Lei rumuuskie Sara 27—]| zt—| 28—| — 
Liry włoskie 220—| 235— || 2%--| u - | 
Floreny holend, — —-| ——| —— = 
f valeta markowa ' | 
Akeyo bankowe. | oban. MSZE LUNE 
Polski t ank Frzem.l-Veu., tu —| 740— 
Bank t:ipoieczny „| 1ar—, S0— 
Bank Naiepe ski | 650:—| (25— 
Ziemski Fank i.redyl. | £0G6— | 670:— 
Powszechny Fenk Kied. | s46—-| 400— 
Hank /.« la Kresów, Lzncu:| EUU= | 760— 
Ascye Tew.kandl.iprzer:. 
Pel.Tw. kand.P.T.H.i-iVe.| 660 — 700 — 640— 
Hand). Sp. akc. „Impex | ——| —— 
„Felski ( lob* |- Il em 00:—| 5600:— 
Č. Rariwig, Poznań aad E 
Zegluga Fciska 300:—| 340— | 
Warsz. 1ow.Trans.i Zeglis | ——| —— i 
Zieleniewski I-1V em. 1800:—, 100—! 19.0 - s4 | 
H. Cegielski, Pozsań „Kk* | --—| —— | 
Warsz. Sp.ak.Pud. Par. l-lel '50— 1.50—, 1400—1225 § | 
„Lemiesz” fabr. wasz.roln.| — = — 
Trzebinia“ 1-IV em. 1700-—'1800:— 1720 = 
Zaklady am unic. „Pocisk“ | 725—| 825— 
Huta żelazna, Kraków == {mi 
„Automotor” fabr. samoch |li CO0'— | i £00— 
Fab.l crtl.-Ceni. Szczakow al't 7..00- |i£.000- 
„Uórka” iabryka cementu |sY00 — |o. ti~ 
Nierpzańckie ZRK. Gór. 5. A J50: 0'—- |6140— 
aTepege" Tow.alapiz.gór. [5 vu — |5200— 
Ska akc. przem. ra!t.ig.z.| ——| —— 
Karpackie iow. nalitowe mm] wm 
Ake. Tow. aati. »Galicya“ ——| —— 
A.T. dla przem. oleju skal. | ——| —— 
Polska Nafta 1700—|1900— b- 
Elektr. w Sierszy [-Illem. | ——| —— 
„Olkos* T. A. 15€0—|S000— 
„Pezet * Powsz. zaki. bud. |1100—|i100— 
Fabr. przet. tl. w Trzebini |3560-— |3800— 
„Krakas” Zj. tab. prz. wysk |-000—| 2200— UD )— 
Fabr. poreei.w Cmielowie | ——| —— 
Fabr. cukru w Choderewie ||3400-— |3600-— 
W. Kucharski fabr. metal. | ——| —— 
Herzfeid-Victorius, odLźel.| ——| —— 
„Pharma* Mag. Jawornieki||3500—|4100- | 4000— 4160 


mA Co 
Ewangelia „Rozw (b)oju“ kwitnie 


Lwów. (B. Tel. wł.). Ogromne oburzenie 
wywołał tu fakt, że Izba przemysłowo-han- 
dlowa przystępując do stworzenia we Lwo- 
wie wyższej akademii hadlowej, postanowi- 
ła w statucie, iż do zarządu mogą być przyj- 
mowani obywtale tylko narodowości pol- 
skiej. W ten sposób instytucya, która winna 
starać się o złagodzenie antagonizmów, przy 
stępuje do akcyi wynaradawiającej na rów- 

ze skrajnymi szowinistami, Znamiennym 
jest fakt, że kupiectwo żydowskie, które 
dość licznie reprezentowane jest w Izbie, 
mimo to dotąd nie zaprotestowało przeciw- 
ko tym oburzającym praktykom. 


__NOWY DZIENNIK 
p Ai j (2 


a PANN MY ie phian (W (NID jawin | 


Warszawa. PAT. Dnia 24 czerwca br, pod- 
pisany został w Wrocławiu przez pełnormo- 
cnika rządu 
skwę, dyrektora departamentu ministerstwa 
kolei żelaznych oraz przedstawiciela rządu 

mieckiego szereś układów dotyczących 
komunika. khoiejowej i transportowej 
przez część G. Sląska przyznaną Niemcom. 
na mocy decyzyi konferencyi ambasadorów. 
Najważniejszy z nich przyznaje Polsce po li- 
nii Górny Sląsk Kluczbork—-Poznań dwie 
pary pociągów pasażerskich, tj. osobowych 
i pospiesznych, sześć par pociągów towaro- 
wych oraz cztery pary podobnych pociągów 
mających kursować w razie potrzeby. Tran- | 
osobowy jest „uprzywilejowany” a korzysta- 
jący z niego nie są poddawani na granicach į 
rewizyom celnym i nie są zobowiązani zao- 
patrywać się we wizy niemieckie, EU 
natomiast posiadać i okazywać na żądanie | 
dowody osobiste. _ Pociągi te „Po: 


polskiego p. Franciszka Mo- ! 


smumitacyi olej ransportowej na £. ad 


przez terytorya 
| wolne do nich wsiadać ani wysiadać, iak 
również przyjmować albo wydawać jakich- 
kolwiek przedmiotów. Układ dodatkowy do 
powyższego układu załatwia sprawę urucho- 
mienia dalszych pociągów pasażerskich i to- 
warowych, normuje pozatem tranzyt z Pol- 
ski do Polski przez niemiecki G. Sląsk. Dal- 
szy układ normuje ruch towarowy między 
polskim G. Sląskiem a Prusami wschodnie- 
mi i ma głównie na widoku eksport górno- 
śląskiego węgla. Wreszcie układ o tymcza- 
sowym uregulowaniu ruchu tranzytoweco 
między polskim G, Śląskiem a Prusami 
Wschodniemi oraz między Polską a Polsi:ą 
| przez niemiecki G, Sląsk zapewniał kurso- 
wanie wymienionych pociagów do czasu 
| uprawomocnienia się wyżej wymienionych 
układów. W ten sposób uregulowane zosta- 
ło połączenie pomiędzy przyznaną Polsce 


| częścią KE? Sląska a BOTY 
z a E 


Nowa wymiana not między Litwą a Polską 


Warszawa. (M) Litewski minister spraw 
zagranicznych nadesłał na ręce p. Skirmuta 
notę, w której zaznacza, iż rokowania pol- 
sko-litewskie w sprawie opcyi, rozpocząć 


słę mogą, w myśl zaleceń Ligi narodów, do- 
piero po uregulowaniu sprawy Wilna w myśl 
umowy suwalskiej. Na notę tę odpowiedział 
nowy minister p, Narutowicz, oświadczając, 


Giałdz warszawską z 4 bm. Dolary Stanó 
edroczcnych trauz 49t- 1500, sprzedaż 4910 kapuib 
"70, Frerki frarcusuie trznz. 416. Marki niemieckie 
11 080. Czeki: Gcań-« ‘sanz. 10721/2—10€0, 
da% 10 0. kupao 1040. Belg a ranz. 595. Berlin 
u. 1C8L— 1-60. sprzecaż 100 | syno 1040. Lon; 
Gyu raaz. ¿2040—2211 0 —21850, sp; -+da; 21350, kupao 
21150. Nowy Jork tranz. 4965— 49,0, sprzedaż 4920, 
khupuo 48£0. Paryż tranz. 415- 420— 417, sprzedaż 41", 
kupno 415. Fraga iranz. 95—96, Szwajcarya tranz. 949, 
#33, sprzecaż 39, kctpno 931. Wiedeń tranz. 2412, 
sprzedaż 2412, kupno 24, Włochy tranz. 236. 


kursa dewiz w Wiedniu 4 km. (L.) Amster 
dam 8.9750 4agrzeb 6027 belgrad 20 8 Perlin 4945 Bru- 
ksela 16% cù Ł.capeszt 1877—, Bukareszt — — Ko- 
penbaga 45487), Leudyn 9:775, Medjolac 98-70, N. Jerk 
21464. Paryż 1:8550. | raga 41490, Zurych 407375, Belgia 
65130 bułgarskie 131(5 dclary «1. 1Y, marka niemiecka 
1975--, angielskie 94v.o. trancus. 144950, holenderskie 
024750, wioskie 96110, |jugossowiańskie tysiączki nie- 
:tem pi. 25998, polskie 447—451—, rumuńskie 12594 


Kursa dewiz w Pradze z 4 bm. berlin |1'621/2 
warszawa (.69.1'2— „,0y'1y Marka niem. 11:75—, Marka 
polska 099712 — . O91/2. . 


Kursa dewiz w Zurychu z 4 bm. (PAT) 
Eerlin |'2612 Holandya <03——, nowy Jork ———, 
Londyn 23 siĘ” taryż 4>60—. NMedyolan 24'37— 
Fraga 10'10-- Budapeszt 41'12—, Zagrzeb 16.— 
Buxareszt ——. Warszawa 61184, wiedeń 0021/2 
Austr. ztempi. OLES. 

Kursa dewiz w Londynie z 4 bm. Weksle 
pa Paryż 529312, na Belgię 559312, Szwajcaryę 2327—. 
riolandyę 11:471/2, Amerykę 4421/8, Hiszpanię 2837—, 
Włochy 9x'1e, na Niemcy 18'/2—, Wiedeń ——. 


>! 


Giełda zbożowo-towarowa. 


Warszawa. PAT. Giełda zbożowo-towarowa: 
Owies poznański z domieszką jęczmienia 19000, 
owies poznański czysty 20000—25500, owies fran- 
ko Warszawa 20000, jęczmień browarniany 16700 
—-16960, jęczmień franko Warszawa 17000, groch 
Wiktorya 23000, otręby żytnie franko Warszawa 
101500, żyto poznańskie iranko Warszawa 20000, 
żyto lubelskie franko Warszawa 19000, pszenica 
franko Warszawa 24500—25000, żyto 18600, mąka 
żytnia 50% franko Warszawa 28750, mąka żytnia 
70% fraokn Warszawa 25000, żytnia 80% 23500, 
łubin żółty 13200—13500. Ceny ja 100 kg netto 
loko stacya załadowania. ' 


rommene 
Waiki w irlandyi trwają. 


Dublin. PAT. Urzędowo donoszą, że wojska re- 
publikańskie wyparły prawie zupełnie siły po- 
wstańcze z południowej części miasta, biorąc tam 
wielu jeńców oraz obfity materyał wojenny. 


Rzym. PAT. Radio. Walki w Dublinie trwają 
dalej. Dotąd naliczono 40 trupów. 185 rannvch i 
400 pojmanych powstańców. 

4 


| że w myśl zaleceń Ligi narodów sprawy 
opcyi nie można łączyć z innemi spornemi 
kwestyami i że prosi raz jeszcze w myśl za- 
leceń Ligi narodów o podanie miejsca'i cza- 
su rokowań celem załatwienia sprawy opcyi. 
Niezależnie od tych rokowań rząd polski go- 
tów jest podjąć z Litwą rokowania o usu- 
nięcie dotychczasowych nieporozumień. 


Zniesienia urzędu walkiz lichwą? 


Warszawa. PAT. Komisya prawnicza przyjęłe 
dzisiaj w trzeciem czytaniu projekt noweli do u 
sławy o urzędzie walki z lichwą. W myśl nowe 
urząd ten ma być zniesiony. Referował posel 
Grzędzielski. Na posiedzeniu nie byli obecni „ie 
stawiciele PPS. i NPR. Następne posiedzenie ju- 
tro o godzinie 10 rano. Poświęcone ono będzie 

(projektowi ustawy o ochronie lokatorów. 


Z komisyi spraw zagranicznych. 

Komisya dla spraw zagranicznych jutro o gbóź. 
42 odbędzie posiedzenie w sprawie raftyfikacyi 
zarządzeń o sądach ustanowionych przez rządzą- 
cą i plebiscytową komisyę międzysojuszniczą Ba 
Górnym Śląsku. Sprawa ta ma równocześnie wejść 
na porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia pler 
narnego. 


"m 
ma p 


Wibeim wierzy w monarhie w Niemczech 


Wiedeń. PAT. Donoszą z Paryża relacye ułe- 
mieckiego barona Radovitza z jego pobytu u b 
cesarza Wilhelma, Pope w „N. MX. Times” 
i „Chicago Tribune". B. cesarz Wilhelm oświad- 
czył, że monarchia w Niemczęch będzie niewąt- 
pliwie przywrócona, choć prawdopodobnie nie 
prędko. W każdym razie Wilhelm nie będzie tym, 
który wróci na tron. Radovitz odniósł wrażenie, 
jakoby Wilhelm był za kandydaturą Wittelsba- 
chów na tron niemiecki. O byłym cesarzu Karolu 

| Wihelm wyraził się życzliwie, natomiast ujawniał 
niezadowolenie z jego małżonki Zyty. O prezy- 
dencie Masaryku powiedział, że uważa go za bar- 
dzo zdolnego. O zamordowanym ministrze Ra- 
thenau wyraził się Wilhelm z szacunkiem, zaw 
ważył jednak, że Rathenau był dla Niemiec nie- 
bezpieczny. gdyż był Żydem. Układ wiessbadeński 
potępił Wilhelm, zaznaczając, że jest to układ nie 
międzynarodowy, lecz układ między dwiema gru- 
pami kapitalistycznemi. 


Spokojny przebieg demonstracyi w Retlinie. 


Berlin. (Tel. wł.) Demonstracye organizacyj ro- 
botniczych minęły spokojnie. Tłumy robotników 
wśród pieśni przeszły ze sztandarami micami, 


Nastrój j był poważny i „i uroczysty. 


z meczyk a osa 
= „Nowy I Dziennik" można nabyć w na- 
stępujących miejscowościach kąpielowych í 
letniskach: 
Rabka: p. Zygmunt Buszyński. 
| Kryniea: p. Altenberg, Dom zdrojowy, p. 
Szczawnica: p. H, Birkenbaum. 


łachowca z kapitalen 
T działu "o 
uarzędzi dla przemysłu poszu- 
kuje się jako spólnika do zało- 
żenia interesu. Lokal do dyspo- 
zycyi, Zgłoszenia do Biura duien- 
ników Blochowej Gertrudy 29. 
1281 

Łóbe Urbach ialsa Zeryker ur. 
887 w Chrzanowie xgu- 


bi dokumenty wojskowe które 
uniewntnia się. 1282 


i udziela leacyi i prz 

bkademik gotowuje dac. 
aów. Reflautujący na naukę w 
aiania wekacyi zechcą podać 
zgłoszenia do 8 lipca pod RA 
ka* do Adm. „N. Dz“ 48 


Rumianek 


kwiat lipowy 
Apteka REDERA 
1255 Kraków 

ul. Karmelicka L. 23. 
WYYYVVVY 
Manufakturę S 


Tomaszowską 
hurtownie i detailieznie 


Uboczny d dochód 
dla każdego 

pracowitego 

obywatela 


SKŁAD KOMISOWY 


P. SCHERER 


Kraków 
Krakowska 4-6. 


AAAAAAAA . 


Listy i zapytania 
pod adresem: 


„„Sanator* 46 
r Bydgoszcz. 


Herai =" R 
NOWA. 


AŁAĄAAAA | o || 
Lep na muchy „Mor 


arkusz 25 Mp. 
Papier trutk. 5 arkuszy 30 Mp. 
L Weiadiag, Kraków, Grodzka 26. Telefon (586. 
A E E e 

NA RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 

WII ZAWODOWE KURSA 
LEONA FEINBERGA, właściciela i kie- 
rownika konces. szkoły Stradom L. 27, 
odbywają się codziennie. 

Uwaga! Po ukończeniu otrzymują frekwentanci 
pf Aż wa, a nadto mogą przystąpić de egzaminu 
w Państwowej Akademii saudlewej. 1136 


Cukier krystaliczny 


kwasek linowy, łupki kakaowe do pieuta 


przyjmuje: 


DAMSKA Ia | 
DAMSKA 


letnia tyiko Mp. 


Wysyłamy wprost z naszej fabryki piękna damską letnią 
całą suknię irykot., 
na każdą figurę w kełorach: biały, elektryk., bronzowy, 
szary, piaskowy, zielony, niebieski, różowy, lila, czerwony, 
fres, bordo itd. najmodniejszy fason, solidnie wykończoną 


Przesyłka 300 Mp. — Przy zamówieniu 3 sukien i więcej l 
przesyłka na nasz rachunek. 
Wysyłamy zaraz pocztą za zaliczeniem. — Prosimy adresować: 


Warszawa, skrzynka pocztowa 20 | Bia _etników 1267 
A. Rotbiat, Leszno 56. | 


| Uwaga! W razie n'espodobania się zwracamy pieniądze w ciągu 8 dni. 


Ważne dla wszystkich! 


Riau chcasy gumowe 


| =a okragle i fasonowe «m 


A |  „SIEGURD" 


|| z najlepszej czystej gumy dostać można 
ipo tanich cenach w wyłącznym składzie 


| l złechknewicz 
Warszawa, Fezm<iszkańska L. 31 (w pima). 


| ‘Telefon 293-64. 


nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 


tylko za Mp. 4200. 


Uwaga! Na skladzie wielki wybór przyborów 
j szewskich po cenach konkurencyjnych. 


W Rytrze (stacya kol. w miejscu) w pięknej 
i miejscowości górzystej i lesistej, niedaleko 
Krynicy są wspólne pokoje dla całych rodzin 
jłub pojedynczo wraz z całem utrzymaniem 
aa czas wakacyjny do wynajęcia. Kuchnia 
_ |F5eui Pościel pożądana. Zgłoszenia: 


Deutelbaum, Rytro |. Fiwolczna. 


100.0 000 00 Mp. 


i więcej miesięcznie 


stałego uczciwego zarobku może mieć 
każdy nauczyciel wiejski, pisarz gminny, 
organista, wogóle każdy pracowity człowiek 
na wsi przy pozasłużbowej pracy. 1163 


pee I SKŁAD NUT 
H. BEĘRRKEKKRIJESEE, RYNEK 


DOCOCOGOCGCECOCOCOOOcCQa GE 


pg WSZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH pg 
i BELETRYSTYCZNYCH, 

Ł PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH, £ 

g JAKOTEŻ ŻURNALI KRAJOWYCH g 

1 ZAGRANICZNYCH. A 


Do - oodfo S og te oo ŚE WANEJ 


w Gräfenb-rg 


w miejscu kąpielowem w M A 
została otwartą 


“Y3 Restauracya “W3 
F. Grünkauma 1288 


0 a 


Biure ogłoszeń i dzienników 


I FRARRLA w Rzeszowie 


przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 


WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 


Kraków, ul. Berka Jeselowicza 9 


jmuj 
Apteka REDERA, Kraków, Karmelicka L. 23,| W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE | M. R LE RE DMAN ge” R N 


Płaszcze gumowe 
Prześcieradła gumowe 
Obcasy gumowe 

Ceraty wszelkiego rodzaju 
Linoleum 1177 
Dywany, Chodniki 


poleca burtownie i częściowo 


A. NUSSBAUM 


KRAKÓW 
Dietlowska 45. Telefon 1358. 


1:47 udziela podczas wakacyi, lekcyi 
jezyka i literatury hebrajskiej 
przygotowuje się również tamże do 


egzaminów poprawczych, 
wchodzących w zakres 4 klas a gimn realn. i szkół wydział. 


nieprzemakaine 
Płółtna impregnowane 
i surowe 


Płachty żniune 8-kl. pryw. Gimnazyum nar. żyd. 


w Miawie 
poSTukuje nauczycieli(ek) 


na rok szk. 1922/28 dla języka polskiego, 
francuskiego, hebrajskiego, matematyi, fi- 


1039 


poleca Fabryka 


N. ZEMSZ 


Warszawa, Chłocina L. 38 


Tel. 20-86, 33-28, 
Adres telegr.: Brezent Warszawa. 
Rok założenia 1893. 


zyki, przyrody, chemii, historyi, geografii, 
rysunków, śpiewu, gimnastyki i robót rę- 
cznych. Kwalilikacye wymagane. Warunki 
bardzo korzystne, mieszkanie zapewnione, 


Podania z odnośnymi załącznikami wnosić mależy 


na ręce Dyrekcji. Pierwszeństwo mieć będą wła- 
dający językiem hebrajskim. 1220 


Nakiadem Gal, Sp. Wydawa. Red. zacz, DcIgn, Schwarzbart. R, odp. Ozyasz Siberbusch Nowa Drukarnia Dniąnqikowa, Oszeczkownj i 


